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III Niedziela Wielkanocna 

Jan Paweł II nie żyje 

Zmarł w Rzymie w wieku 84 lat 2 kwietnia. o 21.37.  Jego Pontyfikat trwał 26 lat 5 miesięcy i 16 dni i był trzecim co do długości w historii papiestwa. Przy łożu zmarłego w papieskich apartamentach byli najbliżsi współpracownicy abp Stanisław Dziwisz ks. prof. Tadeusz Styczeń, jego uczeń z KUL, ks. prałat 
Mieczysław Mokrzycki i opiekujące się Janem Pawłem II na co dzień siostry sercanki. Był przytomny do końca: Ostatnim słowem, które wypowiedział było "Amen".

Gdy dzwon Bazyliki św. Piotra obwieścił śmierć Papieża, kilkadziesiąt tysięcy wiernych trwających na placu na modlit-wie  zamarło w milczeniu po kilku minutach rozdzwoniły się dzwony na całym świecie, niemal we wszystkich wypełnio-nych mimo późnych godzin świątyniach rozpoczęły się Msze św. i czuwania. 

Urodził się 18 maja w Wadowicach. Gdy miał niespełna 9 lat stracił matkę, 12 - jedynego brata, a gdy był na początku studiów, umarł mu ojciec. Przerywając polonistykę na Uni-wersytecie Jagielońskim, odbył studia seminaryjne w warun-kach konspiracyjnych. Święcenia kapłańskie przyjął 1 listopada 1946 r. w katedrze na Wawelu z rąk abp. Adama Stefana Sapiehy, który wkrótce wysłał go na studia doktoranckie do Rzymu. Po powrocie do kraju był wikariuszem w Niegowici, następnie krakowskiej parafii św. Floriana. Po dwuletnim urlo-pie naukowym podejmuje wykłady na Uniwersytecie Jagiel-lońskim, a od 1954 r. na KUL, z którą to uczelnią będzie zwią-zany aż do wyboru na papieża. W wieku zaledwie 38 lat, 4 lip-ca 1958 r., został mianowany biskupem pomocniczym krakowskim a sakrę przyjął 28 września 1958 r. 13 stycznia 1964 r. Został mianowany arcybiskupem metropolitą krakowskim 26 czerwca 1967 r. - kardynałem. Wybrany papieżem 16 października 1978 r., przybrał imię Jan Paweł II. Uroczyście zainaugurował pontyfikat 22 października 1978 r.

Po jego wyborze na Papieża zgodnie podkreślano, że był jak mało kto przygotowany do podjęcia tego zadania. Miał za sobą przeszłość duszpasterza, wykładowcy, naukowca filozofa, publicysty, autora książek, biskupa historycznej diecezji, któremu przyszło sprawować rządy w konfrontacji z reżimem komunistycznym, wziął też aktywny, twórczy pod wieloma względami, np. co do liczby podróży zagranicznych - 104 i odwiedzonych podczas nich krajów - 129, przemierzonych kilometrów - prawie 1,3 mln, przeprowadzonych beatyfikacji - 148 i kanonizacji - 51 oraz ogłoszonych podczas nich błogosławionych - 1343 i świętych - 482.  

Jego ponad 26-letni okres służby w Kościele powszechnym okazał się najdłuższym pontyfi-katem w XX stuleciu i trzecim co do długości w dziejach Kościoła. Był jednocześnie najbardziej rekordowym, Nietypowa, jak na duchownego, była jego przeszłość artystyczna - w młodości występował w teatrze i pisał wiersze, czego - jak się okazało - nie zarzucił także jako Papież.  

Zgodnie z decyzją 65 kardynałów, którzy zdążyli wziąć udział w pierwszym zgromadzeniu Kolegium Kardynalskiego. Pogrzeb Jana Pawła II odbył się w Watykanie w piątek 8 kwietnia o godz. 10.00. Tego samego dnia Papież został pochowany w krypcie bazyliki św. Piotra, w której - spoczywają jego poprzednicy. Tym samym rozwiały się przypuszczenia o możliwości pochówku Papieża, czy jego serca w Polsce na Wawelu.

Ciało Jana Pawła II wystawione w Bazylice św. Piotra odwiedziło ok. miliona osób. W poniedziałek 4 kwietnia ponad 400 tys. osób, we wtorek, do godz: 18. kolejne 600 tys. pielgrzymów, modląc się przed katafalkiem na którym spoczywa ciało Jana Pawła II. @KAI 

Ceremoniał pogrzebu Jana Pawła II przewidywał: 

W bazylice św. Piotra ciało Papieża zostało złożone w drewnianej trumnie i nastąpił obrzęd pierwszego jej zamknięcia. Twarz Ojca Świętego została przykryta białym welonem. Towarzyszyła temu odpowiednia modlitwa. Następnie trumna została wyniesiona na plac św. Piotra na Mszę pogrzebową. 

Drugie, ostateczne zamknięcie trumny i złożenie jej do trumny metalowej, dokonuło się w Grotach Watykańskich. Do trumny Jana Pawła II włożono woreczek z medalami wybitymi w czasie jego pontyfikatu oraz umieszczony w metalowym pojemniku akt, zawierający najważniejsze fakty z okresu jego pontyfikatu.

Mszy żałobnej na Placu św. Piotra przewodniczył niemiecki kard. Joseph Ratzinger, dziekan Kolegium, w asyście kardynałów i patriarchów. Udział zapowiedziało wielu przywódców pństwowych, delegacji Kościołów, spodziewanych jest nawet do 5 milionów pielgrzymów. Zaraz po niej trumna z ciałem Jana Pawła II przeniesiona zostanie do bazyliki, a stamtąd do krypty, w. @KAI
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Zgodnie z prawem kano nicznym ofic jalnie śmierć papieża pot wierdza i ogła sza Kamerling Świętego Ko ścioła Rzyms kiego – hisz pański kard. Eduardo Martinez Somalo. Czyni to w obec ności mistrza papieskich ceremonii litur gicznych, prałatów oraz sekretarza i kanclerza Kamery Apostolskiej. Z chwilą śmierci pa pieża jego pracownia i prywatne apartamenty zostają zapieczętowane.

Kard. kamerling o śmierci powiadamia wikariusza papieskiego dla diecezji rzymskiej, pozostałych kardynałów i głowy państw o śmierci papieża powiadamia dziekan Kole-gium Kardynalskiego kard. Joseph Ratzinger.

Na ręce kardynała kamerlinga szefowie państw i rządów przesyłają depesze kondo-lencyjne po śmierci Ojca Świętego

W czasie wakansu Stolicy Apostolskiej zawieszone są najwyższe urzędy watykańskie, Funkcjonują urzędy niezbędne Kościołowi.

Po śmierci Papieża kardynałowie mają przybyć do Rzymu na posiedzenia Kolegium Kardynalskiego. Przez dziewięć kolejnych dni odprawiane są nabożeństwa żałobne za spokój duszy zmarłego papieża, Zgodnie z prawem pogrzeb zmarłego papieża winien nastąpić mię dzy czwartym a szóstym dniem po śmierci.

Na zgromadzenia Kolegium do Rzymu mają obowiązek przybyć wszyscy kardyna-łowie, których obecnie jest 183. Ci spośród nich, którzy ukończyli najpóźniej w dniu śmierci papieża 80 lat, nie mają już prawa wyboru jego następcy.

Uczestnicy konklawe są odcięci od świata, kontaktów, środków przekazu, telefonów ko mórkowych itp. Mieszkają w przygotowanym specjalnie na ten cel Domu Świętej Marty.

Konklawe powinno rozpocząć się po upły-wie pełnych 15 dni od śmierci Biskupa Rzy-mu, nie później niż 20 dni od chwili wakatu.

Zasady wyboru Papieża

Jan Paweł II ustalił w 1996 r zasady wyboru biskupa rzymskiego. Oto kilka przepisów: Liczba kardynałów uprawnionych do udziału w konklawe nie może przekraczać 120, a prawo wyboru przysługuje tylko tym purpuratom, którzy w chwili rozpoczęcia konklawe nie skończyli 80 lat. W gablotce pa-rafialnej fotografie wszystkich elektorów, czyli mających prawo wyboru. 

Obecnie Kolegium Kardynalskie liczy łąc-znie 183 członków, jednak prawa wyborcze ma tylko 117 kardynałów.

Wśród 117 kardynałów-elektorów, którzy będą wybierać nowego papieża, jest 4 Po-laków. prymas Józef Glemp, Zenon Grocho-lewski z Kurii Rzymskiej, metropolita kra-kowski Franciszek Macharski, a także arcybis-kup Lwowa reprezentujący łaciński episkopat Ukrainy, Marian Jaworski.

Są to kardynałowie z 52 krajów Europy, Afryki, obu Ameryk, Azji oraz Australii i Oce anii Najwięcej elektorów mają Włosi - 20, na-stępnie Amerykanie - 11 i Hiszpanie - 6. Do wyboru nowego papieża potrzeba dwóch trzecich głosów elektorów.

Przed głosowaniem należy przygotować i rozdzielić karty do głosowania. Robi to cere-moniarz, nstępnie wylosowanie spośród kar-dynałów losuje się trzech tzw. skrutatorów, trzech tzw. infirmarii (wyznaczonych do ze-brania głosów od chorych) oraz trzech rewi-zorów.

Wkładając kartę do urny każdy kardynał ma złożyć następującą przysięgę: "Powołuję na świadka Chrystusa Pana, który mnie osą-dzi, że mój głos jest dany na tego, który – we-dług woli Bożej - powinien być, moim zda-niem, wybrany".

Jeśli okaże się, że liczba kart nie odpowia-da liczbie elektorów, należy spalić je wszyst-kie i bezpośrednio po tym przystąpić do dru-giego głosowania –Jeśli  znajdą dwie karty, co do których jest podejrzenie, że zostały wy-pełnione przez tego samego elektora i gdyby zawierały to samo imię, należy je policzyć jako jeden głos. Gdyby zaś były dwa różne imiona, żaden z tych głosów nie będzie waż-ny. Następnie jeden ze skrutatorów przebija karty igłą w miejscu, gdzie znajduje się słowo: Eligo i nawleka je na nitkę. Po odczytaniu wszystkich imion końce nitki należy zawiązać na węzeł.

Wtedy dochodzi do kluczowego momen-tu liczenia głosów, po którym będzie wiado-mo, czy papież został wybrany, czy potrzebne będzie następne głosowanie. W tym drugim przypadku karty należy spalić. W przypadku, gdy kardynałowie elektorzy mieliby trudności w uzyskaniu zgody odnośnie osoby, którą należy wybrać, to po upływie trzech dni bez osiągnięcia wyniku wyborów według opisanej formuły, wybory zostają zawieszone maksy-malnie na jeden dzień w celu uzyskania przer-wy na modlitwę, swobodną rozmowę między głosującymi i krótką medytację. Po kolejnych głosowaniach bez rozstrzygnięcia również ko-nieczne będą, dalsze przerwy.

Jan Paweł II zabronił także pertraktować za życia w sprawie wyboru następcy lub obie-cywać głosy czy podejmować decyzje w tym względzie. oraz  wszelkich pertraktacji, uzgo-dnień, obietnic lub innych zobowiązań, które mogłyby zmusić ich do dania lub odmówienia głosu na jednego lub tylko niektórych kandy-datów. 

Na zakończenie konklawe kardynałowie wyrażą cześć i posłuszeństwo nowemu pa-pieżowi, po czym pierwszy z kardynałów dia-konów poinformuje oczekujących na placu świętego Piotra wiernych o wyborze biskupa Rzymu, który bezpośrednio po tym udzieli pierwszego błogosławieństwa Urbi et Orbi z balkonu bazyliki watykańskiej.

W Konstytucji nie ma wzmianki o dymie, unoszącym się nad Kaplicą Sykstyńską. Nato-miast jest mowa, że wybór oznajmią dzwony Bazyliki..  @KAI   

Trudna rola Następcy JP II

Następca Jana Pawła II stanie wobec szeregu wewnątrzkościelnych napięć - które, jak się wydaje, tylko z powodu osobowości Ojca Świętego nie przeszły wciąż w fazę otwartych rozłamów. W każdym razie są to rozłamy pełzające, tajone dotąd czy to z szacunku dla Papieża, czy to z ostrożności, czy wreszcie ze względu na kościelną odpowiedzialność uczestników sporów. 

Tych gorących kwestii jest całkiem sporo, i trudno ustalić jakąś jedną listę i kolejność. Na pewno znajdzie się tu spór o wyjątkowość chrześcijaństwa i niezbędność jego prawdy do zbawienia, o liturgię, o stosunek do tradycji, o kapłaństwo i celibat, o kierunek aktywności katolików świeckich, o niezmienność nauki moralnej (pole ćwiczebne to kwestia anty-koncepcji) i sposób obecności chrześcijan w życiu publicznym, o granice przynależności do Kościoła i o formę wykonywania przez papieża prymatu Piotrowego. 

W każdej z tych dziedzin podstawowe orientacje pontyfikatu Jana Pawła II uchodziły za umiarkowanie konserwatywne. Pontyfikat zaczął się, gdy centrum znajdowało się zde-ydowanie bliżej "partii zmian", ostatnia faza Pontyfikatu dała wyraźny wzrost energicznym konserwatystom i tradycjonalistom, którzy złapali nowy oddech, lecz całe ćwierćwiecze było po prostu czasem moderowanego napię-cia obu skrzydeł. 

Wydaje się, że w chwili obecnej to napię-cie, w skali całego Kościoła, dochodzi do punktu, którego nawet Jan Paweł II nie byłby w stanie opanować dotychczasowymi metoda-mi ostrożnych kompromisów. Wszyscy mó-wią więc o konieczności cięć doktrynalnych czy dyscyplinarnych - z tym, że różnie sobie je wyobrażają. 

Sprawy te będą z pewnością unosiły się w atmosferze najbliższego konklawe - nawet jeśli o jego wyniku ostatecznie zdecyduje po swojemu, jak zawsze, przenikające to ludzkie zgromadzenie natchnienie Ducha Świętego. Możemy być zaś pewni, że ktokolwiek został-by wskazany przez głosy kardynałów i przez Natchnienie - i jakkolwiek będzie musiał prze-cież pójść własną drogą - na pewno będzie jeszcze długo natykał się na naturalne w na-szym pokoleniu pytanie: co w tej sytuacji zro-biłby Jan Paweł II? 

Paweł Milcarek Jest przedstawicielem pra-wego skrzydła w polskim katolicyzmie. Pisze m.in. w „Christianitas”.  Zamieszczony tekst jest fragmentem artykułu z „Rz”. 
KOMUNIKAT 

Prezydium Episkopatu o śmierci Papieża

Warszawa, Przemyśl, 03.04.2005

"Odszedł Pasterz nasz, co ukochał lud"
Biskupi polscy wraz z całym Kościołem z bólem przyjęli wiadomość o śmierci Jana Pawła II, wielkiego Papieża, który przez niemal 27 lat gorliwie służył Bogu i prowadził Kościół bezpiecznymi drogami wiary i Ewangelii.

Dziękujemy Bogu za tego 264. niezwyk-łego Następcę św. Piotra, który na Stolicę Apo stolską powołany został z Krakowa w dniu 16 października 1978 r. i odtąd służył Kościołowi i ludziom w sposób niezwykle nowoczesny, zachowując przy tym wierność starożytnej tradycji apostolskiej.

Stawał się często głosem pozbawionych głosu i obrońcą najsłabszych oraz pokrzyw-dzonych, i dlatego bronił prawa do życia od poczęcia aż do naturalnej śmierci. Nieustannie demaskował niesprawiedliwe konflikty wojen-ne, promował inicjatywy pokoju i braterstwa wśród wszystkich religii i wszystkich ludzi. Wielki ewangeliczny humanizm Jana Pawła II promieniował autentycznym szacunkiem do każdego człowieka.

Żarliwie miłował Boga, utwierdzał wiarę i dlatego szczerze kochał ludzi. Miał dla nich szacunek i czas, szukał ich i potrzebował do skutecznego realizowania swojej misji. Dzięki niemu autorytet Kościoła stał się jeszcze większy i bardziej "bosko-ludzki".

Niech trwa modlitwa za śp. Umiłowanego Jana Pawła II - Pierwszego Papieża Polaka, którego pokornie polecamy Bożemu Miłosier-dziu z ufnością prosząc o wstawiennictwo za nas, abyśmy również mogli po godnym życiu z wiary przekroczyć próg wieczności z nadzie-ją zmartwychwstania.

W uroczystościach pogrzebowych w Wa-tykanie wezmą udział biskupi polscy oraz wierni. Już teraz zapraszamy na Mszę św. w intencji śp. Ojca Świętego, która odprawiona zostanie w Warszawie na Placu Piłsudskiego (d. pl. Zwycięstwa) we wtorek 5 kwietnia br. o godz. 17.00. Weźmie w niej udział Episkopat Polski, Przedstawiciele Władz, Korpus Dyp-lomatyczny, Bracia z innych Kościołów oraz Mieszkańcy Stolicy.

Ufamy, że Jan Paweł II powiększy grono świętych i już dziś modli się z nas u tronu Bożego.

Przemyśl - Warszawa, 3.04.2005 r.

Prezydium Konferencji Episkopatu Polski

abp Józef Michalik, przewodniczący KEP

abp Stanisław Gądecki, zastępca przewodniczącego KEP

bp Piotr Libera sekretarz generalny KEP

Orędzie Prezydenta 

Prezydent RP Aleksander Kwaśniewski w specjalny orędziu do narodu ogłosił żałobę narodową do dnia pogrzebu Jana Pawła II. Na wszystkich budynkach instytucji państwo-wych flagi opuszczone są do połowy. Stwier-dził:  Odszedł wielki Papież. Nasz najwybit-niejszy rodak. Ojciec nas wszystkich: wierzą-cych i niewierzących. 

Człowiek, który dotarł do najdalszych za-kątków globu, aby odnajdywać drogę do du-szy innych ludzi. Przez całe swoje długie życie miał tylko jeden cel, aby na świecie i w każ-dym z nas zwyciężało: dobro, mądrość i sprawiedliwość. 

Po wygłoszeniu orędzia prezydent Kwaś-niewski i premier Belka zapalili świeczki przed portretem Jana Pawła II.    @KAI  

Piątek dniem wolnym

Aby ułatwić wiernym uczestniczenie w uroczystościach pogrzebowych minister edu-kacji Mirosław Sawicki zarządził aby w pią-tek zajęcia szkolne zostały tak zorganizowa-ne, aby wszyscy uczniowie mogli uczestni-czyć w uroczystościach żałobnych. Lekcje mają skrócone albo odwołane. Nie będzie też  zajęć na wyższych uczelniach, przewidziano tzw godziny rektorskie (wolne od zajęć) dla studentów, do pracy nie pójdą też niektórzy urzędnicy, a niektórych miastach w Warszawie, Krakowie, Olsztynie, Wrocławiu, Poznaniu Łodzi i Częstochowie piątek ma być dniem wolnym od pracy. Zaapelowały o to do pracodawców władze Komisji Krajowej NSZZ Solidarność, powołując się na papieskie "nauczanie na temat godności człowieka i znaczenia pracy ludzkiej". @PAP.

Polska i świat w żałobie

W wielu krajach świata ogłoszono żałobę narodową - od Europy, po Bliski Wschód, Amerykę Łacińską i Azję. 

W Polsce do połowy masztu opuszczone są flagi państwowe, wywieszono przewiązane kirem flagi papieskie i miejskie. Odwołane zostały koncerty, przedstawienia teatralne i seanse kinowe, zamknięte centra handlowe, do dnia pogrzebu czyli piątku 8.04. 

W kraju były wyłożone księgi kondo-lencyjne, które pozostaną świadectwem nasze-go pokolenia powiedział nuncjusz apostolski w Polsce abp Józef Kowalczyk. W internecie wpisy w niektórych portlach sięgały trzystu i więcej tysięcy !

"Dziękujemy za wszystko Ojcze Święty" - napisał prezydent Aleksander Kwaśniewski,  Wpisy w księdze kondolencyjnej złożyli też m.in.: marszałek Sejmu Włodzimierz Cimo-szewicz, premier Marek Belka, ministrowie rządu i Kancelarii Prezydenta. Swój podpis złożył też gen. Wojciech Jaruzelski.

Księgi kondolencyjne wyłożono także m. in. w Urzędzie Miasta Krakowa i przed wado-wicką bazyliką Ofiarowania Najświętszej Marii Panny. i setkach kościołów, także w kościołach naszej parafii, gdzie licznie wpisy-wali się ludzie z okazji Mszy św. odprawia-nych w Krasiczynie, Chołowicach, Mielno-wie, Koerytnikach i Tarnawcach. Posłużyliś-my się zabytkową księgą, „Liber memoralile” w której pierwsze wpisy pochodzą z 1875 r. 

5.04. Hołd Papieżowi Janowi Pawłowi II oddał obradujący w Warszawie na wiosennej sesji Sobór Biskupów Polskiego Autokefalicz nego Kościoła Prawosławnego. W liście do przewodniczącego Konferencji Episkopatu Polski abpa Józefa Michalika przewodniczący soboru, prawosławny metropolita warszawski i całej Polski Sawa przekazał "braterskie wy-razy współczucia w związku z odejściem do Pana wybitnego Męża Kościoła rzymskokato-lickiego, apostoła jedności podzielonego chrze ścijaństwa, pokoju, sprawiedliwości, dobra, godności i zgody pomiędzy ludźmi". 

Nabożeństwa w Polsce i świecie 

3.04. w mszy na Placu Piłsudskiego w Warszawie, gdzie zmarły papież odprawił mszę podczas swej pierwszej pielgrzymki do Polski w czerwcu 1979 r. uczestniczyło blisko 150 tys. Przewodniczył pod nieobecność Prymasa bp.  Piotr Jarecki. Kard. Glemp wyjaś niał potem, że przebywał w Argentynie, gdzie pełnił swoje obowiązki wobec Polonii. Jak tyl-ko dowiedział się o chorobie i śmierci Papieża zaraz podjął działania, aby wrócić do Polski, jednak, szybciej przylecieć nie mógł. Jego nieobecność  wzbudziła wiele komentarzy, także prasy zagranicznej. 

Ta pierwsza wizyta papieża w Polsce w 1979 r. miała duże znaczenie nie tylko dla wolności Kościoła w Polsce, ale również pośrednio przyczyniła się do odzyskania przez Polskę i jej obywateli pełnych swobód demo-kratycznych. To, co papież mówił podczas tej pielgrzymki (2-10 czerwca 1979 r.) przy-czyniło się do powstania w następnym roku "Solidarności".

To tutaj Papież wołał: "Ja, syn polskiej zie- mi, a zarazem ja, Jan Paweł II, papież, wołam z całej głębi tego Tysiąclecia, wołam w przed-dzień Święta Zesłania Ducha Świętego, wo-łam wraz z wami wszystkimi: Niech zstąpi Duch Twój! Niech zstąpi Duch Twój! I odno-wi oblicze ziemi. Tej Ziemi!" Przypomniał o tym bp Piotr Jarecki – celebrans.

Na zakończenie mszy artyści stołecznych scen odczytywali fragmenty książek Jana Pawła II, a także dzienniczka św. Faustyny - głosicielki bożego miłosierdzia.

Wśród zebranych byli m.in. wicemar szałek Sejmu Kazimierz M. Ujazdowski, szef gabinetu Prezydenta RP Waldemar Dubaniow ski, szef MSWiA Ryszard Kalisz, prezydent stolicy Lech Kaczyński. Na Placu Piłsudskie- go w Warszawie – w odpowiedzi na apel mieszkańców stolicy stanie pomnik Jana Paw-ła II - powiedział KAI prezydent stolicy Lech Kaczyński. 

Na tym placu Papież wypowiedział w 1979 r. słowa: "Niech zstąpi Duch Twój i odnowi oblicze ziemi, tej ziemi!".@ KAI 

5 .04. o godz. 17.00 na Placu Piłsudskiego w Warszawie odbyła się narodowa Msza św. za Jana Pawła II i dziękczynna za Jego ponty-fikat. Zgromadziła ok. 300 tysięcy Polaków, najwyższe władze państwowe oraz Episkopat Polski.  zgromadzili się na 

Przewodniczył i homilię wygłosił Prymas Polski.  Przypomniał, że sprawowana jest w miejscu gdzie 2 czerwca 1979 r. Papież powiedział pamiętne słowa: "Niech stąpi Duch Twój i odnowi oblicze ziemi, tej ziemi". Tę sama modlitwę Jan Paweł powtórzył tu 20 lat później, 13 czerwca 1999 r. gdy wyniósł na ołtarze 108 męczenników II wojny światowej.

W homilii Ks. Prymas stwierdził, że nasza miłość do Papieża wynika z tego, że Jan Paweł II "przybliżał nam nieskończoną miłość Boga miłosiernego". Jego miłość do człowie-ka nie znała granic: kochał władców tego świata, ale także skazanych na więzienie, dzieci, młodzież i starszych. Szczególna była relacja Ojca Świętego do młodzieży.

Przemawiając po Komunii abp Michalik wołał: "Czy dzisiaj nie powinniśmy powie-dzieć: zapłacz Matko Polsko, zapłacz Ojczyz-no, skoro odchodzi najznakomitszy z Twoich Synów"? Mówił, że Jan Paweł II był wielkim przyjacielem człowieka i ludzi dlatego, że był wielkim przyjacielem Boga.

Podziękował wierzącym za modlitwę za Papieża, który przez 27 lat uczył nas modlitwy i modlił się za nas, a także dziś modli się za nami, uwielbia Boga, modli się o miłosierdzie dla świata. Nie mającym daru wiary po-dziękował za znak jedności ludzkiej. - Znaki braterstwa ludzkiego są przecież niezależne od przekonania, są potrzebne i zawsze krzepiące.

On nie tylko czynił dobro, on umiał wydo-bywać je z innych, on uruchamiał dobro w ludziach.  Nie zagrażał nikomu, ale i nikogo się nie bał. Wierzył i ufał ludziom i dlatego z przebaczeniem i miłością poszedł do zama-chowca. Do końca wierzył, że miłość zdoła otworzyć granice państw zamkniętych dla niego i dla Kościoła. Ale najpierw musi się otworzyć ludzkie serce, musi się otworzyć na prawdę o Bogu, o życiu po śmierci i na praw-dę o pięknie życia codziennego.

Zdaniem abp Michalika styl, w jaki świat i ojczyzna przeżywają dni choroby i śmierć Ja-na Pawła II mówią nam wszystkim, że warto ufać, warto kochać ludzi, że człowiek i dziś potrafi być wdzięczny, umie odpowiedzieć miłością na miłość. - Dlatego dziękuję, żeście przyszli bracia i siostry, dziękuję za to zdu-miewające świadectwo Warszawy i Polski. Na ród, który się modli, staje się innym narodem. 

Przewodniczący Konferencji Episkopatu podziękował prezydentowi i premierowi, a także prezydentowi Warszawy. Podziękował też dziennikarzom za relacjonowanie ostatnich dni Jana Pawła Drugiego.
Mszę koncelebrowało kilkudziesięciu bis-kupów i blisko 250 księży. Obecny był pre-zydent Aleksander Kwaśniewski, premier Ma-rek Belka i inni członkowie rządu, marszałek Sejmu Włodzimierz Cimoszewicz, reprezen-tanci różnych Kościołów, członkowie Korpu-su Dyplomatycznego na czele z jego dzieka-nem nuncjuszem apostolskim abp Józefem Kowalczykiem oraz przedstawiciele władz samorządowych na czele z prezyden-tem stolicy Lechem Kaczyńskim. Był także rzecznik praw obywatelskich Andrzej Zoll, prezes Instytutu Pamięci Narodowej Leon Kieres i prezes Trybunału Konstytucyjnego prof. Marek Safjan oraz rektorzy wyższych uczelni. W liturgii uczestniczyli hierarchowie Kościołów reprezentowanych w Polskiej Ra-dzie Ekumenicznej, z jej prezesem, prawosław nym arcybiskupem Jeremiaszem.

Wierni gromadzili się od wczesnych godzin rannych. W sumie zgromadziło się wie le ponad 300 tys. Ponieważ nie wszyscy zmieścili się na miejscu celebry, organizatorzy ustawili na okolicznych placach telebimy, m.in. w okolicach kościoła św. Anny, na Placu Teatralnym, a także przy Parku Saskim. Po Mszy wierni mogli wpisać się do wystawio-nych ksiąg kondolencyjnych.@KAI 

3.04. w Krakowie-Łagiewnikach. w Sank tuarium Miłosierdzia Bożego w mszy św. od-prawionej o 15.
Bp Piotr Libera Sekretarz Episkopatu Pol ski przypomniał trzy najważniejsze przesłania Jana Pawła II: "Nie lękajcie się", "Totus Tuus" oraz słowa Chrystusa według św. Jana: "Po-znacie prawdę, a prawda was wyzwoli". "To jest sen tego pontyfikatu" .

W Szczecinie po Apelu Jasnogórskim przed pomnikiem Jana Pawła II na Jasnych Błoniach ulicami w pochodzie przeszły matki z dziećmi. Obrońcy Życia w ten sposób uczcili przypadający Dzień Świętości Życia, obchodzony w Kościele dopiero we wtorek 

W Łodzi o godz. 19.00 z Placu Wolności wyruszył, ze zniczami li świecami marsz milczenia pod katedrę, gdzie o 21.00 została odprawiona uroczysta msza święta.

W Lublinie modliła się społeczność aka-demicka. Od kilku dni trwały czuwania w kościele akademickim Katolickiego Uniwer-sytetu Lubelskiego i przed sławnym pomni-kiem Papieża i Kardynała Stefana Wyszyńs-kiego na dziedzińcu KUL.  
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Studenci polscy na swój sposób okazali miłość Pa-pieżowi: Krzyże ze świateł pojawiły się w oknach aka-demików Punktualnie o g.  21.37 w niedzielę krakows cy studenci zapalili światła w oknach 15-piętrowych akademików tak, że ułożyły się one w kształt gigantycz nych krzyży. W oknach in nych budynków miasteczka studenckiego rozbłysły tysiące świec.

W ten sposób studenci oddali hołd Janowi Pawłowi II, który wyjątkowo kochał mło-dzież. Już w pierwszych latach swojej kapłań-skiej posługi pracował ze studentami, tworząc przy parafii św. Floriana w Krakowie duszpas-terstwo akademickie. Jako papież wiele razy spotykał się z młodymi podczas pielgrzymek i Światowych Dni Młodzieży.

4.04. Nieprzebrane, liczące ok. sto tysięcy tłumy młodzieży zablokowały Kraków. Zebra li się o godz. 19 na pl. Inwalidów i ruszyli ul. Karmelicką i Szewską w stronę Rynku Głów-nego i dalej w stronę Wawelu, śpiewając "Nie bój się, nie lękaj się, razem czuwajmy", "Abba Ojcze" i "Barkę" które to pieśni szczególnie często słychać było do tej pory pod papieskim oknem krakowskiej kurii biskupiej. O marszu większość dowiedziała się przez internet.

Gdy na Wawelu brakło miejsca ok. g,  20 gęstniejący tłum skierowano w stronę Błoń. Rzeka ludzi popłynęła Podzamczem, Straszew skiego i Piłsudskiego pod głaz papieski, upa miętniający spotkania z pielgrzymami. 

Podczas tego zgromadzenia mieszkanka Krakowa urodziła syna w karetce stojącej obok budynku kurii biskupiej w Krakowie, nieopodal ludzi czuwających pod oknem papieskim. Taksówka nie mogła przejechać z powodu utrudnień w ruchu. Kierowca tak-sówki poprosił o pomoc ratowników medycz-nych, czuwających nad bezpieczeństwem lu-dzi zgromadzonych przy kurii. Kobieta uro-dziła w karetce, na ulicy Franciszkańskiej, w pobliżu modlących się za papieża. Jak po-wiedziała matka ekipie pogotowia, dziecko na drugie imię ma mieć Karol.
Szalikowcy pojednani

4.04.  W Krakowie 25 tys. osób przybyło wieczorem na stadion Cracovii, by wziąć u-dział w odprawianej na murawie piłkarskiego boiska mszy św. za zmarłego Jana Pawła II. Ojciec Święty był sympatykiem Cracovii. Msza święta pogodziła w ten wieczór kibiców zwaśnionych dotąd krakowskich klubów - Cracovii i Wisły. 
Na mszę św. przybyli prezesi, trenerzy, piłkarze i kibice Cracovii, a także Wisły Kra-ków oraz przedstawiciele kilkunastu klubów z całej Polski. Obecni byli prezes Polskiego Związku Piłki Nożnej Michał Listkiewicz oraz prezes Polskiej Ligi Piłkarskiej Zbigniew Koźmiński. 

Ołtarz ustawiono na podeście na boisku. W tle znajdowało się duże zdjęcie Ojca Świętego przepasane kirem. Na bramkach piłkarskich wywieszono flagi Cracovii, opasane czarną wstęgą. "Ojcze Święty żegna Cię Twoja Cra-covia" - napisano na transparencie wywieszo-nym na koronie stadionu. 
Karol Wojtyła był od swych najmłodszych lat sympatykiem tego klubu. Sam zresztą grał amatorsko w piłkę nożną, najpierw na pozycji obrońcy, a potem bramkarza. W latach sześć-dziesiątych bywał na stadionie przy ul. Ka-łuży. Jako biskup Rzymu nadal interesował się wynikami ligowymi piłkarzy Cracovii. W styczniu tego roku przyjął delegację tego klubu na audiencji prywatnej w Watykanie. 
Mszę świętą celebrowali kapelani Cracovii i Wisły: ksiądz Henryk Surma oraz ksiądz infułat Bronisław Fidelus. Większość przybył-ych trzymała w rękach zapalone świece. Wy-pełnione były wszystkie miejsca siedzące na stadionie. Także murawa boiska była pełna ludzi. 
W ten poniedziałkowy wieczór kibice Cra-covii, Wisły, Hutnika oraz kilku innych klu-bów zapomnieli o starych waśniach oraz o wrogości do siebie. Wspólnie modlili się za Jana Pawła II. Panowała atmosfera pojed-nania. "Pojednanie dla papieża" - zaczął skan-dować cały stadion pod koniec mszy świętej. Tę propozycję przyjęto gromkimi oklaskami. Kibice wiązali szaliki swych klubów w jeden ciąg, wyrażając w ten sposób symbolicznie pojednanie. 
W Przemyślu 

We wszystkich świątyniach, także naszej Archidiecezji  wierni trwają na modlitwie za spokój duszy Ojca Świętego Jana Pawła II. 

W przemyskiej archikatedrze Mszę św. o północy odprawił przewodniczący Konfe-rencji Episkopatu Polski ks. abp Józef Mi-chalik, który w homilii ukazał zmarłego Papieża jako człowieka wielkiej wiary. 

Podkreślił, że świat płacze, bo stracił kogoś bliskiego, wielkiego orędownika Polski w Europie i na świecie, który nie tylko mówił o miłości, ale ją czynił i miał serce otwarte na każdego człowieka. Metropolita przemyski dał też świadectwo swojej bliskości z Janem Pawłem II, wyraził ponadto wdzięczność dla Papieża, który przykładem własnego życia zaświadczył o Bogu i Jego bezgranicznej mi-łości do człowieka. 

Ksiądz arcybiskup Michalik podziękował wiernym, którzy dali wyraz solidarności z cier piącym Papieżem, ale też przybywają do świątyń, by modlić się po Jego śmierci.

Abp Józef Michalik jako przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski, odpowiadając na pytanie o przyszłość Kościoła polskiego po śmierci papieża, powiedział, że Przyszłość pokaże, czy będziemy dobrymi uczniami Jana Pawła II - Abp Michalik uważa ten moment w życiu Kościoła za przełomowy, podobny do tego, który opisuje Ewangelia po śmierci Chrystusa. "Ludzie wtedy też zadawali sobie pytanie, co teraz będzie i jak żyć. A tymcza-sem rozpoczął się nowy, wspaniały rozdział życia Kościoła po Zmartwychwstaniu Jezusa. Ten papież dołożył do tej budowli nowy ka-mień węgielny".  

W Przemyślu w poniedziałek wieczorem odbyła się procesja szlakiem papieskim ze stadionu Polonii do Archikatedry. 

We czwartek uroczysta Msza św. została odprawina na Rynku, by zaś w sobotę wieczorem młodzież odprawi w intencji papieża nabożeństwo 14 stacji światła, czyli spotkań nie z Jezusem ukrzyżowanym, ale zmartwychwstałym.  

W Krasiczynie 

Doniesienia środków przekazu o załama-niu się zdrowia Papieża – jak w całym świecie tak i u nas - zapełniła krasiczyński kościół wiernymi. Pod nieobecność proboszcza  w pierwszy piątek i sobotę Msze św. o modlitwy za chorego Papieża prowadził ks. katecheta. Wierni bardzo licznie przystąpili do Komunii św, i długo trwali na wspólnej i prywatnej modlitwie 

Także po niedzieli, aż do dnia pogrzebu, każdego wieczoru parafianie licznie uczestni-czyli we Mszy św. i modlitwach – zwykle – Koronce do Miłosierdzia Bożego”, palili zni-cze, przynosili kwiaty pod wywieszony na „Krzyżu Pojednania” portret Papieża. Wielu wpisało się do „księgi kondolencyjnej”. 

Wśród indywidualnych są wpisy grupowe: scholi, ministrantów, poszczególnych klas z podstawówki i gimnazjum. W środę i czwar-tek wpisywali się uczestnicy nabożeństw w kościołach dojazdowych.  W szkołach odbyły się akademie. 

„Nie ma solidarności bez miłości. Więcej, nie ma przyszłości człowieka i narodu bez miłości – tej miłości, która przebacza, choć nie zapomina, jest wrażliwa na niedolę innych, która nie szuka swego, ale pragnie dobra dla drugich; tej miłości, która służy, zapomina o sobie i gotowa jest do wspaniałomyślnego dawania”. 

Wierzymy że te słowa Papieża Jana Pawła II wypowiedziane w Sopocie w 1999 r Zasmuceni, ale pełni nadziei; Dyrektor oraz Grono Pedagogiczne Szkoły Podstawowej w Krasiczynie  

Jest to treść wpisu w „Księdze Kondolencyjnej” 

W Świecie

Na Filipinach, jedynym azjatyckim kraju, gdzie katolicy stanowią większość, żałoba narodowa obowiązywała od poniedziałku do pogrzebu papieża.

W Brazylii oficjalna żałoba trwać będzie siedem dni; w Paragwaju i Gabonie - pięć dni, cztery dni w Kostaryce, trzy we Włoszech, Portugalii, na Malcie i Haiti, w Chile, Boliwii, Na Wyspach Zielonego Przylądka, Seszelach, Malawi i Timorze Wschodnim. Trzydniowa żałoba ma obowiązywać też na komunis-tycznej Kubie, gdzie zapowiedziano też trans-misję z uroczystości pogrzebowych w Waty-kanie. W Hiszpanii i Peru formalnie żałobę ogłoszono na jeden dzień - poniedziałek.

W Indiach, gdzie katolicy stanowią około dwu procent ludności, na znak szacunku dla papieża także ogłoszono trzydniową żałobę, rozpoczynającą się w niedzielę. Premier Manmohan Singh określił papieża mianem "Ojca wszystkich ludzi".

Także w Egipcie - muzułmańskim kraju, gdzie katolicy stanowią niewielki margines - prezydent Hosni Mubarak ogłosił nieocze-kiwanie na znak uznania dla "działań Jana Pawła II na rzecz Arabów i narodu palestyń-skiego" trzydniową żałobę narodową. Także trzydniową żałobę ogłoszono w Libanie.

Również w muzułmańskiej Albanii ponie-działek jest dniem narodowej żałoby. W Ko-sowie żałoba trwa dwa dni - w niedzielę i poniedziałek. 

Zaprzyjaźniony z naszą parafią Profesor Hartman prosił, aby przekazać, że łączy się z nami w smutku po śmierci Ojca świętego. Napisał krótki list do New York Timesa, który mu wydrukowano, o następującej treści:

 "Żydzi stracili wraz ze śmiercią Papieża Jana Pawła II dobrego przyjaciela. Nazywał nas swoimi starszymi braćmi w wierze. Był to pierwszy papież, który modlił się w synago-dze, popierał też Izrael. Zrobił więcej niż który kolwiek inny papież dla szerzenia wzajem nego zrozumienia i dobrej woli wśród ludzi różnych wyznań i pochodzenia etnicznego.

Mamy nadzieję, że jego spuścizna będzie kontynuowana. Starsi bracia i siostry w wierze nigdy nie zapomną jego przykładu."

Łączę serdeczne pozdrowienia, w imieniu prof.:Agnieszka Andrzejewska
Delegacje na pogrzeb 

Przedstawiciele najwyższych władz państ wowych, z prezydentem Aleksandrem Kwaś nieskim wzięli udział w uroczystościach pogrzebowych papieża Jana Pawła II.

Prezydent "bardzo chciałby", aby wraz z nim na pogrzeb Jana Pawła II poleciały osoby "znające papieża, zasłużone i historyczne: pre-zydent Lech Wałęsa, premier Tadeusz Mazo-wiecki i marszałek Wiesław Chrzanowski".

Niestety b. prezydent Wałęsa powiedział, że planuje udać się na uroczystości pogrzebo we Ojca Świętego wspólnie z delegacją rządu i wyklucza wspólny wyjazd z prezydentem. Natomiast Chrzanowski przyjmie zaproszenie prezydenta, jeżeli takie do niego dotrze. 

Na pogrzeb pojedzie całe Prezydium Sej-mu, oraz prawie wszyscy posłowie i senato-rowie chyba wyczarterowanym samolotem, Ze względów bezpieczeństwa winne to być dwie maszyny.

Ponad trzystu posłów i sześćdziesięciu senatorów chce pojechać do Rzymu na pogrzeb Jana Pawła II. Nie wiadomo jednak, czy będzie to możliwe, bo do tej pory nie są znane szczegóły organizacyjne ceremonii na placu świętego Piotra.
Polski Związek Piłki Nożnej na wieść o chorobie papieża wpierw zarządził, by mecze 16 kolejki ekstraklasy poprzedziła modlitwa o zdrowie papieża Jana Pawła II, a na wiado-mość o śmierci zawiesił rozgrywki.  

Jeszcze przed ogłoszeniem przez prezy-denta żałoby narodowej w wielu miastach od-wołano sobotnio-niedzielne spektakle, środki przekazy cały czas antenowy poświęciły Zmar łemu Papieżowi, podobnie prasa zamieszcza „dodatki specjalne”. TVP od producenta se rialu „Plenania” zażądała radykalnych zmian aż 16 scenach, czyli prawie połowie odcinków emitowanych 7-9. 04 i wprowadzenia wątków związanych z papieżem. 

Księgarnie wyprzedały większość książek autorstwa Papieża, bądź Jemu poświęconych. W kioskach brakło gazet, np. krakowski „Ty-godnik Powszechny w Przemyślu został roz-sprzedany zanim trafił do kiosków.  

Szefowie państw Grupy Wyszehradzkiej (Polska, Węgry, Słowacja i Czechy) odwołali zaplanowane na 2. 04. w Wiśle spotkanie nad budżetem Unii Europejskiej w 2006 r. @KAI 


 Pracował do końca

Zawierzył świat Miłosierdziu Bożemu

Jan Paweł II niemal tuż przed śmiercią pod pisał kilka ważnych dokumentów: W telegra-mie na uroczystości Miłosierdzia Bożego w Łagiewnikach datowanym 31 marca napisał m.in. "Pragnę ponownie zawierzyć Bożej Mi-łości świat, Kościół i wszystkich ludzi na całym świecie, a także siebie samego w mojej słabości". Telegram ten został odczytany w Łagiewnikach już po Jego śmierci. 

1.04. Jan Paweł II tuż przed śmiercią, po dpisał przesłanie na jubileusz 350. rocznicy cu-downej obrony Jasnej Góry. Adresowane do Generała Zakonu Paulinów pismo otrzymał w Watykanie o. Marian Lubelski przeor jas-nogórskiego klasztoru. Jest to jeden z ostat-nich listów Ojca Świętego. 

Korony dla Jasnej Góry zostaną przeka-zane 3 maja w uroczystość Królowej Polski, a nałożone zostaną na Cudowny Wizerunek Matki Bożej 26 sierpnia, w święto Matki Bożej Jasnogórskiej. 

Senat Katolickiego Uniwersytetu Lubels-kiego zadecydował 4. 04., że KUL będzie nosił imię Jana Pawła II

Związki Karola Wojtyły z lubelską uczel-nia były bardzo silne. Już w 1956 r. ks. Wojtyła został etatowym pracownikiem katedry etyki, zaś po roku jej kierownikiem, którym pozostał do 1978 r., i docentem. Na KUL wykładał przez 24 lata.@KAI 
  

Pontyfikat w liczbach

Jan Paweł II zajął: 

1 pozycję wśród papieży XX wieku pod względem długości pontyfikatu. Kolejny Pius XII, który zasiadał na Tronie Piotrowym przez 19 lat (1939 - 1958 r.).

3 pozycję papieża Jana Pawła II wśród wszystkich papieży pod względem długości pontyfikatu. Wedle źródeł watykańskich apos-toł Piotr przewodził Kościołowi przez 34 lub 37 lat, a drugi był Pius IX, przez 31 lat (1846-1878 r.). 

4 liczba książek, które opublikował Karol Wojtyła podczas swego pontyfikatu. Pierwsza "Przekroczyć próg nadziei" (1994 r.), druga "Dar i tajemnica" (1996 r.), trzecia - zbiór poezji "Tryptyk rzymski" (2003) oraz "Wstańcie i chodźcie", (2004) II.

9 – to liczba papieskich pielgrzymek do Polski. Żadnego innego kraju na świecie pa-pież nie odwiedzał częściej.

26 lat przewodził Kościołowi

104 – to liczba podróży zagranicznych Dru gi Paweł VI, papież w latach 1963 - 1978, od-był zaledwie pięć podróży zagranicznych. Wcześniej tylko jeden papież w ogóle opuścił Stolicę Apostolską. Był nim Pius VII (papież w latach 1800-1823), a uczynił to tylko dla-tego, że został zesłany na wygnanie przez Na-poleona Bonaparte w 1812 roku.

130 - liczba krajów, jakie odwiedził Jan Pa weł II podczas swoich pielgrzymek na wszys-tkich kontynentach. Kolejny absolutny rekord.

265 - pozycja Jana Pawła II na oficjalnie uznanej przez Kościół katolicki liście papieży w historii.

482 – tylu świętych wzniósł  na ołtarze To więcej niż wszystkich uznanych za świętych przez Kościół w ostatnich pięciuset latach.

822 - tyle dni spędził Papież poza Waty-kanem podczas swego pontyfikatu.

1022 - tyle miast odwiedził Jan Paweł II podczas swych pielgrzymek.

1338 – tyle osób beatyfikował, czyli  ogło-sił błogosławionymi, co jest ostatnim krokiem przed uznaniem przez Kościół za świętego.

1,200,000 – tyle kilometrów, pokonał Jan podczas swych pielgrzymek 

3,000,000 - tylu wiernych uczestniczyło w krakowskim nabożeństwie podczas pierwszej wizyty Ojca Świętego w Polsce w 1979 roku.

17 647 800 - tylu wiernych, wedle źródeł watykańskich, uczestniczyło w cotygodnio-wych audiencjach generalnych w Rzymie.

20,000,000 - W tylu egzemplarzach wyda-no w różnych językach książkę Jana Pawła II "Przekroczyć próg nadziei".

Wg @Opr. Ł. SIKORA „Super Nowości” 

Kalendarium pontyfikatu 

Watykan, 16 października 1978 r.

Nieznany szerzej krakowski kardynał Karol Wojtyła zostaje papieżem jako pierwszy Polak w historii Kościoła katolickiego. Przyjmuje imię Jana Pawła II. 

25 stycznia 1979 r.

Papież wyrusza w swoją pierwszą pielg-rzymkę do Republiki Dominikany, Meksyku i na wyspy Bahama. Dalsze lata pontyfikatu przysporzą Ojcu Świętemu przydomek papie-ża-pielgrzyma. Jan Paweł II odwiedzi w sumie 130 krajów.

2-10 czerwca 1979 r.

Pierwsza pielgrzymka do rodzinnej, pozo-stającej w komunistycznych okowach, Polski. 

6 czerwca 1979 r.

Historyczna msza św. w obozie zagłady w Oświęcimiu-Brzezince. 

29 września-8 października 1979 r.

Papież po raz pierwszy odwiedza Stany Zjednoczone i występuje na forum Zgroma-dzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych w Nowym Jorku.

13 maja 1981 r.

Zamach na życie Jana Pawła II na placu św. Piotra w Rzymie. Ciężko ranny papież spędza 22 dni w szpitalu. Podejrzenia padają na bułgarskie komunistyczne tajne służby, i KGB. Aresztowany Turek po latach nadal nie ujawnia swoich mocodawców.

12 maja 1982 r.

Pielgrzymka do Fatimy. Papież powierza swe życie Matce Bożej, która wybawiła go od śmierci.

28 maja - 2 czerwca 1982 r. 

Pielgrzymka do Wielkiej Brytanii. Po raz pierwszy papież pokazuje się w pa-pamobile, którego odtąd będzie stale używał.

27 grudnia 1983 r. spotykanie z Ali Agcą

Ojciec Święty, ku zdumieniu i wzruszeniu ca-łego świata, przebacza mu jego czyn.

10 stycznia 1984 r.,

Nawiązanie pełnych dyplomatycznych stosunków pomiędzy Stolicą Apostolską a Stanami Zjednoczonymi Ameryki Północnej.

13 kwietnia 1986 r.

Pierwsze  odwiedziny synagogi. Karol Wojty-ła, jako pierwszy papież w historii Kościoła katolickiego, odwiedza i modli się w syna-godze.

1 grudnia 1989 r.

Przyjmuje w Watykanie prezydenta Związ-ku Radzieckiego Michaiła Gorbaczowa. Po raz pierwszy przywódca komunistycznego mo carstwa spotyka się z głową Kościoła kato-lickiego. Gorbaczow obiecuje papieżowi wpro wadzenie w ZSRR wolności wyznaniowej.

15 stycznia 1991 r.

Papież przesyła dramatyczny apel o pokój do prezydenta USA George'a Busha oraz pre-zydenta Iraku Saddama Hussajna w związku z wojną w Zatoce Perskiej.

13 kwietnia 1991 r.

Jan Paweł II mianuje pierwszego od 60 lat biskupa katolickiego w Moskwie. Papież wie-lokrotnie ogłaszał zamiar odwiedzenia stolicy Rosji, ale za każdym razem napotykał na sprzeciw hierarchów ortodoksyjnego Kościoła prawosławnego.

15 lipca 1992 r.

Jan Paweł II przechodzi operację usunięcia niezłośliwego guza jelita. Spędza 11 dni w rzymskiej klinice Gemelli.

15 sierpnia 1993 r.,

Papież swą bezpośredniością porywa tłumy młodych w czasie obchodów Światowego Dnia Młodzieży w Denver (USA). O Jego życzliwym stosunku do młodych ludzi krążą już wówczas legendy.

11 listopada 1993 r.

Niefortunny upadek w łazience kończy się zwichnięciem ramienia i jednodniową wizytą w szpitalu.

30 grudnia 1993 r.

Izrael i Watykan podpisują historyczny do-kument, w ramach którego oficjalnie nawią-zują stosunki dyplomatyczne.

29 kwietnia 1994 r. 

Kolejne kłopoty zdrowotne. Papież łamie prawą nogę. Konieczny staje się zabieg chi-rurgiczny stawu biodrowego. Opuszcza klini-kę dopiero 27 maja.

30 maja 1994 r.

Papież ogłasza stanowisko Kościoła katolic-kiego wobec propozycji umożliwienia przyj-mowania święceń kapłańskich przez kobiety. "Kościół nie ma prawa zmieniać zasad obo-wiązujących od czasów chrystusowych i wie-rzy w to, iż decyzja ta jest odzwierciedleniem doktryny wiary katolickiej".

25 marca 1995 r.,

Jan Paweł II potępia aborcję i eutanazję jako przejawy "kultury śmierci". w 11. encyklice papieskiej "Evangelium vitae", której polski tytuł brzmi "O nienaruszalności życia ludz-kiego".

8 października 1996 r.

Papież przechodzi operację wycięcia wyrostka robaczkowego w rzymskiej klinice Gemelli.

15 listopada 1996 r.

Kolejna autobiograficzna książka "Dar i ta-jemnica" – opowieść o kapłaństwie. Papież pi-sze m.in.: "Historia ta znana jest przede wszystkim Bogu samemu. Każde powołanie kapłańskie w swej najgłębszej warstwie jest wielką tajemnicą, jest darem, który nieskoń-czenie przerasta człowieka".

19 listopada 1996 r.

Kubański przywódca Fidel Castro odwiedza papieża w Watykanie. Po raz pierwszy komu-nistyczny dyktator pokazuje się publicznie nie w zielonym mundurze, ale w garniturze.

21-26 stycznia 1998 r.

Papież po raz pierwszy odwiedza Kubę, na-wołując tamtejsze władze do rozszerzenia wo lności religijnych. Fidel Castro znowu przyw-dziewa garnitur.

11 czerwca 1999 r.

Jan Paweł II przemawia do Zgromadzenia Narodowego (połączonych izb Sejmu i Se-natu) w Sejmie RP. Mówi m.in.: "Niech Duch Święty nieustannie wspiera wielki proces prze mian służących odnowie oblicza ziemi. Tej naszej wspólnej ziemi!"

24-26 lutego 2000 r.

Jan Paweł II pielgrzymuje na górę Synaj w Egipcie, gdzie Mojżesz otrzymał tablice z dziesięcioma przykazaniami.

20-26 marca 2000 r.

Papież podróżuje do Ziemi Świętej. Odpra-wia nabożeństwo w Betlejem, odwiedza Mu-zeum Holokaustu w Jeruzalem. Jan Paweł II modli się też pod Ścianą Płaczu, gdzie umie-szcza list z prośbą o przebaczenie boskie za prześladowania Żydów przez chrześcijan.

13 maja 2000 r.

Trzeci pielgrzymuje do portugalskiej Fati-my, gdzie beatyfikuje dwójkę pasterskich dzie-ci, którym w 1917 roku ukazała się Mat-ka Boska. Jednocześnie Watykan ujawnia, że trzecia tajemnica fatimska dotyczyła faktów z życia Jana Pawła II.

16-19 sierpnia 2002 r.

Dziewiąta, ostatnia wizyta w Polsce. Msza święta odprawiona na krakowskich błoniach gromadzi półtora miliona wiernych.

Marzec 2003 r.

Ukazuje się "Tryptyk rzymski". W tej głęboko refleksyjnej i osobistej książce Karol Wojtyła zawarł swe przemyślenia dotyczące życia, śmierci, natury i medytacji.

17 maja 2003 r. 

Watykan oficjalnie przyznaje, że Jan Paweł II cierpi na chorobę Parkinsona. Obserwatorzy papieskich wystąpień już od dłuższego czasu domyślali się, że Ojciec Święty cierpi na schorzenie utrudniające mu poruszanie się i mówienie.

 5 czerwca 2003 r.

Papież wyrusza w swoją setną pielgrzymkę. Celem pięciodniowej podróży jest Chorwacja.
[image: image1.png]


18 maja 2004 r. 

"Wstańcie i chodźcie" - najnowsza książka Jana Pawła II opisuje krakowski okres jego życia i pierwsze lata posługi kapłańskiej w Polsce. Debiut książki zbiega się z 84 urodzinami papieża.

15 sierpnia 2004 r., 

Lourdes. Papież bardzo ciężko oddycha po dczas nabożeństwa odprawianego na świeżym powietrzu.
[image: image2.png]
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1 lutego 2005 r. 

Schorowany Ojciec Święty zostaje przewie-ziony do kliniki Gemelli. Przyczyną interwen-cji lekarzy są kłopoty z oddychaniem. Papież jest hospitalizowany przez 9 dni.

22 lutego 2005 r. 

Nowa książka Jana Pawła II "Pamięć i tożsamość" ukazuje się w księgarniach. Papież opisuje w niej m.in. sytuację z czasu zamachu na swoją osobę w 1981 roku i moment, w którym "znalazł się prawie po drugiej stronie".

24 lutego 2005 r,

klinika Gemelli w Rzymie. Papież przecho-dzi przez zabieg tracheotomii, polegający na umieszczeniu w tchawicy rurki, mającej ułatwić mu oddychanie. Karol Wojtyła zwraca się wówczas do lekarzy "coście mi zrobili?"

27 marca 2005 roku.

Po raz pierwszy podczas pontyfikatu papież nie bierze udziału w nabożeństwie wielkanoc-nym. Pokazuje się tylko wiernym zgromadzo-nym na Placu św. Piotra, usiłuje przemówić do tłumu, ale nie jest w stanie wydobyć z siebie głosu.

30 marca 2005 roku.

Watykan oznajmia w oficjalnym komunika-cie, że papież został podłączony do urządzenia umożliwiającego jego odżywianie.

2 kwietnia 2005 r.,

Watykan, godz. 21.37. Jan Paweł II umiera.

Opr. Ł SIKORA @Super Nowości z 04_04_2005

Z Archidiecezji i Parafii

( PRZEMYŚL. Miasto to jest stolicą dwóch katolickich metropolii i archidiecezji dwóch obrządków. Miejscem czuwań mod-litewnych i mszy św. w intencji Papieża były m.in. obie katedry.
Wieczornym mszom św. koncelebrowa-nym w piątek, sobotę i w niedzielę w archika-tedrze łacińskiej przewodniczył abp Józef Mi-chalik, a w greckokatolickiej abp Jan Marty-niak. W obu świątyniach znajdują się tablice upamiętniające historyczną wizytę Jana Pawła II 2 czerwca 1991 roku. W bazylice archika-tedralnej zwracają uwagę wmurowane między ołtarzem Matki Bożej Jackowej a ołtarzem z relikwiami bł. ks. Jana Balickiego, dwie ta-blice - płaskorzeźby we włoskim kamieniu. Na jednej jest herb papieski, na drugiej – wy-ryte odbitki oryginalnego podpisu Jana Pawła II i Jego odręcznego błogosławieństwa: "Prze-myślowi i Archidiecezji, gdzie w Bieszcza-dach spędziłem wiele dni w bliskości Pana Jezusa”.

Gdy media poinformowały o śmierci Ojca Świętego Jana Pawła II, przemyślanie zaczęli spontanicznie gromadzić się w kościołach. Najwięcej wiernych przybyło do Bazyliki Ar-chikatedralnej, gdzie odbyła się msza św. koncelebrowana pod przewodnictwem metro-polity przemyskiego abp. Józefa Michalika. 
Przed udzieleniem wiernym błogosławieńs twa abp wspomniał o procedurze wyboru no-wego papieża, zachęcił do modlitwy w inten-cji tego wyboru. Wezwał także wiernych do uczestnictwa w nabożeństwach za zmarłego Ojca Świętego. 

W mieście odwołano wszystkie imprezy rozrywkowe i kulturalne. W wielu oknach zapłonęły świece symbolizujące światłość Chrystusa i łączenie się w jedności w chwili odejścia papieża.

4 04. o godzinie 18.00 w Archikatedrze Przemyskiej została odprawiona Msza święta koncelebrowana za duszę Jana Pawła II. Przewodniczył jej ks. prał. Zbigniew Suchy, On też wygłosił homilię, w której wskazał na olbrzymią spuściznę zostawioną przez zmar-łego Papieża. Kaznodzieja wzywał do czytania i przeżywania na nowo, tego co przekazywał nam Ojciec Święty.

Przemyska Droga Światła

O 19.00, na placu przy stadionie Polnej, gdzie 2 czerwca 1991 roku wylądował papies-ki helikopter, zgromadziła się młodzież z nau-czycielami, rodzicami i wychowawcami, aby przejść trasą przejazdu Ojca Świętego, rozwa-żając Słowo Boże w 14 stacjach, tzw. VIA LUCIS (Droga Światła). 

Na wzór Drogi Krzyżowej prowadzone były rozważania uobecniające spotkania zwy-cięskiego Chrystusa z Apostołami, Marią Ma-gdaleną i innymi świadkami jego Zmartwych-wstania. Kilka tysięcy uczestników przemar-szu, przeszło ulicami: Wybrzeże Marszałka Piłsudskiego, Tadeusza Kościuszki, Rynek, Adama Asnyka i Katedralną pod bazylikę. 

Pierwotnie zamierzano zakończyć to nabo-żeństwo w Archikatedrze, jednakże ze wzglę-du na niespodziewanie wielką liczbę uczestni-ków, rozwiązanie zgromadzenia odbyło się na Placu Katedralnym, gdzie po odśpiewaniu Apelu Jasnogórskiego, ks. prał. Wacław Par-tyka udzielił zebranym błogosławieństwa.

Pomimo zakończenia spotkania, młodzież się nie rozchodziła śpiewając i unosząc trzy-mane w rękach świece. O godzinie 21.37 odezwały się dzwony przemyskich kościołów. Na ich dźwięk wierni spontanicznie poklękali i trwali w niezwykłym skupieniu.

Codziennie, aż do dnia pogrzebu, o godz. 18.00 odprawiana była w Archikatedrze Msza święta koncelebrowana za duszę Jana Paw-ła II. O godzinie 21.37 przemyska młodzież gromadziła się ze świecami pod Krzyżem Za-wierzenia na Zniesieniu, który staje się  miejs-cem zgromadzeń Przemyślan w różnych, waż-nych chwilach.

W czwartek, o godz. 20.00 na przemyskim Rynku została odprawiona Msza święta za Jana Pawła II.

4.04. Na stadionie Cracowii zebrało się ok. 25 tys kibiców i szalikowców i podczas  wspól nej modlitwy zawiesili splecione ze sobą sza-liki Cracovii, Hutnika i Wisły. Razem modlili się podczas mszy św. odprawionej na stadio-nie.  Także w Przemyślu w Drodze światła szli wspólnie kibice i szalikowcy Polonii i Czu-waja. 

Z inicjatywy przemyskiej młodzieży w szkołach odbyły się liczne imprezy, a w niektórych  np. w II LO. Msze św. na placu szkolnym. Zarówno nauczyciele jak ucznio--wie przyszli w ciemnych strojach, albo z przypiętymi wstążeczkami. Nieliczni szybko przebrali się w stroje odpowiednio stonowane.

Na wieść o śmierci Ojca Świętego Jana Pawła II w całym regionie zapanowała żałoba. Na urzędach i instytucjach flagi państwowe opuszczono do połowy lub przystrojono ki-em. Na wielu prywatnych domach powiewają na znak żałoby flagi biało-czerwone i biało-żółte (watykańskie). Znicze i portrety Papieża pojawiły się w wielu oknach. Odwoływane są koncerty i imprezy rozrywkowe. [image: image4.png]


W większo-ści szkół lekcje rozpoczęły się minutą ciszy, były rozmowy o Ojcu Świętym, specjalne lekcje wychowawcze. Z inicjatywy uczniów powstają szkolne wystawy upamiętniające Jana Pawła II.

Papież na Podkarpaciu

Ojciec Święty pielgrzymował do naszego regionu dwa razy. 2 czerwcu 1991 r podczas czwartej pielgrzymki do Polski odwiedził 2 czerwca Rzeszów, wieczorem tego dnia poleciał do Lubaczowa, a następnego dnia Przemyśl. W 1997 r, 9 czerwca odwiedził Duklę, a dzień później Krosno. Ideą przewod-nią wizyty na ziemiach rzeszowskiej i prze-myskiej była beatyfikacja Sługi Bożego bis-kupa Józefa Sebastiana Pelczara. Na miejsce tej uroczystości wybrano Rzeszów.

Uroczysta msza św. odprawiona została na placu okalającym kościół Najświętszego Serca Jezusowego. Przygotowano 53 sektory, które mogły pomieścić 600. tys. pielgrzymów. 

Do Rzeszowa papież przybył z Koszalina około godz. 10.45. Na płycie lotniska w Jasion ce dostojnego gościa przywitał bp ordynariusz Ignacy Tokarczuk oraz władze świeckie wo-jewództwa i miasta. Około godziny 12. rozpoczęła się pontyfikalna msza święta pod przewodnictwem Jana Pawła II., podczas której Jan Paweł II beatyfikował bpa Pelczara, rekoronował obraz Matki Bożej Pocieszenia z Jodłówki, poświecił korony do trzech obrazów maryjnych w Łańcucie, Okulicach i Radomyś- lu oraz poświecił kościół Najśw.  Serca Pana Jezusa i w towarzystwie 23 osób udał się na obiad. 

Po raz drugi Jan Paweł II przybył na Pod-karpacie w czerwcu 1997 r. Okazją była kano-nizacja błogosławionego Jana z Dukli. 

9 czerwca około 20 tysięcy osób zebrało się przed klasztorem OO. Bernardynów w Dukli. W środku Papież pomodlił się przed relikwiami błogosławionego Jana z Dukli. W spotkaniu z Janem Pawłem II na krośnieńskich błoniach uczestniczyło około 600 tys. osób z całego regionu. Podczas mszy świętej Papież dokonał koronacji trzech obrazów: Matki Bożej, z Haczowa, Jaślisk i Wielkich Oczu. Wg@U PASIECZNA „Super Nowości. 

Wszystkie lokalne gazety przypominają szczegółowo dotychczasowe pielgrzymki Pa-pieża do naszej Archidiecezji i związane z tym wydarzenia. Prasa zamieszcza też niekt

Franciszkańska parafia Podwyższenia Krzyża Świętego została ustanowiona, przez abp Józefa Michalika, nowym sanktuarium maryjnym w archidiecezji przemyskiej. Jest to już dwudzieste czwarte takie sanktuarium w archidiecezji. 

Franciszkanie podejmą starania zmierza-jące do koronacji obrazu koronami biskupimi, na co otrzymali zgodę od ks. arcybiskupa.

Dziewięć lat temu sanoczanie obchodzili 400-lecie nieprzerwanego kultu Matki Bożej Pocieszenia przy kościele franciszkańskim. - Obraz Maryi, czuwającej i modlącej się przy swoim synu, który wyobrażony jest jako kilkuletnie dziecko, cieszy się dużą popu-larnością i czcią wśród mieszkańców nie tylko Sanoka, ale i okolic. @ Super Nowości 

W szkole w Komańczy, gdzie uczą się dzieci nie tylko wyznania rzymsko-kato-lickiego, ale i obrządku greckokatolickiego oraz prawosławnego, wszyscy uczniowie mo-dlili się razem. Wszyscy nosili czarne albo białe wstążeczki.

W Komańczy cicho, smutno. Choć na koś-ciele nie ma czarnych flag, widać że panuje ża łoba. Młodzież czekająca na autobus szkolny wyciszona, nie śmieją się głośno, nie żartują jak zwykle. Mówi się o papieżu, o smutku z powodu jego odejścia. Nie widać w rozmo-wie, kto katolik rzymski, a kto grecki, kto prawosławny. Nawet dziwi młodzież to py-tanie - kim jesteś? Bo teraz wszyscy są razem. 

Wszyscy uczniowie, bez względu na wyz-nanie wzięli udział w specjalnym apelu szkol-nym i wspólnej modlitwie. I wszyscy na wia-domość o śmierci papieża wspólnie płakali.

Jestem prawosławny, jak cała moja rodzi-na - mówi jeden z mieszkańców Komańczy. - Żyjemy tu wszyscy razem, z katolikami, nie ma konfliktów, choć idealnie też pewnie nie jest. Ale te dni umocniły więź między nami, wszyscy jesteśmy chrześcijanami i wszyscy żałujemy odejścia dobrego człowieka. Spory odkładamy na bok i jestem pewien, że nie tylko na chwilę, ale na zawsze. 

Puławy to maleńka miejscowość, kilka-naście kilometrów od Rymanowa. Jedzie się wysoko w górę niemiłosiernie podziurawioną drogą. Na ponad 100 mieszkańców są tu tylko cztery katolickie rodziny. 

 Całą noc siedzieliśmy przed telewizorem, płakaliśmy - wspomina noc śmierci papieża, Stanisław Leszczyński, katolik. - Nasi sąsiedzi nie przyszli może ze specjalnymi kondo-lencjami, ale czujemy ich ciche wsparcie w żałobie i wielkie zrozumienie. Są, jak i my wyciszeni, poważni. Sąsiedzi to Zielonoświąt-kowcy. Są w Puławach olbrzymią większoś-cią. - Jako człowiek był geniuszem - mówi o papieżu Janusz Bruzda. - Nie jestem i nigdy nie byłem katolikiem, ale wiem, jak cenili go ludzie. I też czuję smutek, bo odszedł człowiek.@ Super Nowości z dnia 06_04_2005
Z życia Parafii

3. 04. Msze św

3.4. MIŁOSIERDZIA BOŻEGO

Msze św. .

8,00  + Stanisław Sus

9,30 ++ Józef. Paulina, Piotr Zasadziński 11,00  Dziękczynna do Pana Jezusa Miłosiernego 

4-9.04. + Stanisław Zwoliński 

4.04. ZWIASTOWANIE PAŃSKIE 
Ze względu na „oktawę Wielkanocy” do piero dziś obchodzimy w Kościele uroczys tość z 25.03. bo tego dnia wypadał właśnie Wielki Piątek. 

10.03 g. 8,00 +Stanisław Zwoliński 

Księdza przywozili:

Tarnawce

Korytniki  10.04  Anna Konopelska

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 
Korytniki: Barbara i Krystyna Farian 
Tarnawce :  Teresa, Jolanta Rodzeń, Mielnów;  Teresa Burchała

Chołowice: Maria Szuban  

e-mail:stabar1@poczta.onet.pl

Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 18  nakład 380  egz. Str. 12 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie 31. 03. 2005

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

W tygodniu o 17,15

W Kościołach dojazdowych 

Ofiary na kościół

Wpłaty na konto parafialne:  w B Śl. Nr: 66 1050 1546 1000 0012 0075 7050:
Dalsze wpłaty  na nagłośnienie:

37. Urszula Pisarska
Kras. 
  20

38. Ewa Żaczek
Dyb. 
150

39. Róża Anny Ściera 
Śl. 
205    

  łącznie do 10. 04 zebrano równo 1375 zł 

                                                           Bóg zapłać.  

Oto Słowo Boże

Ze względu na brak czasu zamiesz czam jedynie niedzielne czytania  10. 04. III Niedziela Wielkanocna 

I Czytanie  (Dz 2,14.22-28)

W dzień Pięćdziesiątnicy stanął Piotr ra-zem z Jedenastoma i przemówił do nich do-nośnym głosem: 

Mężowie Judejczycy i wszyscy mieszkań-cy Jerozolimy, przyjmijcie do wiadomości i posłuchajcie uważnie mych słów. Mężowie izraelscy, słuchajcie tego, co mówię: Jezusa Nazarejczyka, Męża, którego posłannictwo Bóg potwierdził wam niezwykłymi czynami, cudami i znakami, jakich Bóg przez Niego dokonał wśród was, o czym sami wiecie, tego Męża, który z woli postanowienia i przewi-dzenia Bożego został wydany, przybiliście rękami bezbożnych do krzyża i zabiliście. 

Lecz Bóg wskrzesił Go, zerwawszy więzy śmierci, gdyż niemożliwe było, aby ona panowała nad Nim, bo Dawid mówił o Nim: Miałem Pana zawsze przed oczami, gdyż stoi po mojej prawicy, abym się nie zachwiał. Dlatego ucieszyło się moje serce i rozradował się mój język, także i moje ciało spoczywać będzie w nadziei, że nie zostawisz duszy mojej w Otchłani ani nie dasz Świętemu Twemu ulec skażeniu. Dałeś mi poznać drogi życia i napełnisz mnie radością przed obli-czem Twoim.

II Czytanie (1 P 1,17-21)
Jeżeli bowiem Ojcem nazywacie Tego, który bez względu na osoby sądzi według uczynków każdego, to w bojaźni spędzajcie czas swojego pobytu na obczyźnie. Wiecie bo-wiem, że z waszego, odziedziczonego po przodkach, złego postępowania zostaliście wy kupieni nie czymś przemijającym, srebrem lub złotem, ale drogocenną krwią Chrystusa, jako baranka niepokalanego i bez zmazy. 

On był wprawdzie przewidziany przed stworzeniem świata, dopiero jednak w ostat-nich czasach się objawił ze względu na was. Wyście przez Niego uwierzyli w Boga, który wzbudził Go z martwych i udzielił Mu chwa-ły, tak że wiara wasza i nadzieja są skierowane ku Bogu. 

Ewangelia  (Łk 24,13-35)

Tego samego dnia dwaj z nich byli w dro-dze do wsi, zwanej Emaus, oddalonej sześć-dziesiąt stadiów od Jerozolimy. Rozmawiali oni z sobą o tym wszystkim, co się wydarzyło. Gdy tak rozmawiali i rozprawiali z sobą, sam Jezus przybliżył się i szedł z nimi. 

Lecz oczy ich były niejako na uwięzi, tak że Go nie poznali. On zaś ich zapytał: Cóż to za rozmowy prowadzicie z sobą w drodze? Zatrzymali się smutni. A jeden z nich, imie-niem Kleofas, odpowiedział Mu: Ty jesteś chy ba jedynym z przebywających w Jerozolimie, który nie wie, co się tam w tych dniach stało. 

Zapytał ich: Cóż takiego? Odpowiedzieli Mu: To, co się stało z Jezusem Nazarejczy-kiem, który był prorokiem potężnym w czynie i słowie wobec Boga i całego ludu; jak arcy- kapłani i nasi przywódcy wydali Go na śmierć i ukrzyżowali. A myśmy się spodziewali, że On właśnie miał wyzwolić Izraela. Tak, a po tym wszystkim dziś już trzeci dzień, jak się to stało. Nadto jeszcze niektóre z naszych kobiet przeraziły nas: były rano u grobu, a nie zna-lazłszy Jego ciała, wróciły i opowiedziały, że miały widzenie aniołów, którzy zapewniają, iż On żyje. Poszli niektórzy z naszych do grobu i zastali wszystko tak, jak kobiety opowiadały, ale Jego nie widzieli. 

Na to On rzekł do nich: O nierozumni, jak nieskore są wasze serca do wierzenia we wszystko, co powiedzieli prorocy! Czyż Mes-jasz nie miał tego cierpieć, aby wejść do swej chwały? I zaczynając od Mojżesza poprzez wszystkich proroków wykładał im, co we wszystkich Pismach odnosiło się do Niego. 

Tak przybliżyli się do wsi, do której zdąża li, a On okazywał, jakoby miał iść dalej. Lecz przymusili Go, mówiąc: Zostań z nami, gdyż ma się ku wieczorowi i dzień się już nachylił. Wszedł więc, aby zostać z nimi. Gdy zajął z nimi miejsce u stołu, wziął chleb, odmówił błogosławieństwo, połamał go i dawał im. Wtedy oczy im się otworzyły i poznali Go, lecz On zniknął im z oczu. I mówili nawzajem do siebie: Czy serce nie pałało w nas, kiedy rozmawiał z nami w drodze i Pisma nam wyjaśniał? 

W tej samej godzinie wybrali się i wrócili do Jerozolimy. Tam zastali zebranych Jede-nastu i innych z nimi, którzy im oznajmili: Pan rzeczywiście zmartwychwstał i ukazał się Szymonowi. Oni również opowiadali, co ich spotkało w drodze, i jak Go poznali przy łamaniu chleba. 

11 04. Poniedziałek  I czytanie (Dz 6,8-15)

Szczepan pełen łaski i mocy działał cuda i znaki wielkie wśród ludu. Niektórzy zaś z synagogi, zwanej /synagogą/ Libertynów i Cyrenejczyków, i Aleksandryjczyków, i tych, którzy pochodzili z Cylicji i z Azji, wystąpili do rozprawy ze Szczepanem. Nie mogli jed-nak sprostać mądrości i Duchowi, z którego /natchnienia/ przemawiał. Podstawili więc lu-dzi, którzy zeznali: Słyszeliśmy, jak on mówił bluźnierstwa przeciwko Mojżeszowi i Bogu. 

W ten sposób podburzyli lud, starszych i uczonych w Piśmie. Przybiegli, porwali go i zaprowadzili przed Sanhedryn. Tam postawili fałszywych świadków, którzy zeznali: Ten człowiek nie przestaje mówić przeciwko temu świętemu miejscu i przeciwko Prawu. Bo słyszeliśmy, jak mówił, że Jezus Nazarejczyk zburzy to miejsce i pozmienia zwyczaje, które nam Mojżesz przekazał. A wszyscy, którzy zasiadali w Sanhedrynie, przyglądali się mu uważnie i zobaczyli twarz jego podobną do oblicza anioła.

Ewangelia  (J 6,22-29)
Nazajutrz po rozmnożeniu chlebów lud, stojąc po drugiej stronie jeziora, spostrzegł, że poza jedną łodzią nie było tam żadnej innej oraz że Jezus nie wsiadł do łodzi razem ze swymi uczniami, lecz że Jego uczniowie od-płynęli sami. Tymczasem w pobliże tego miej-sca, gdzie spożyto chleb po modlitwie dzięk-czynnej Pana, przypłynęły od Tyberiady inne łodzie. A kiedy ludzie z tłumu zauważyli, że nie ma tam Jezusa, a także Jego uczniów, wsiedli do łodzi, przybyli do Kafarnaum i tam szukali Jezusa. 

Gdy zaś odnaleźli Go na przeciwległym brzegu, rzekli do Niego: Rabbi, kiedy tu przybyłeś? W odpowiedzi rzekł im Jezus: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Szuka-cie Mnie nie dlatego, żeście widzieli znaki, ale dlatego, żeście jedli chleb do sytości. Trosz-czcie się nie o ten pokarm, który ginie, ale o ten, który trwa na wieki, a który da wam Syn Człowieczy; Jego to bowiem pieczęcią swą naznaczył Bóg Ojciec. Oni zaś rzekli do Nie-go: Cóż mamy czynić, abyśmy wykonywali dzieła Boże? Jezus odpowiadając rzekł do nich: Na tym polega dzieło /zamierzone przez/ Boga, abyś-cie uwierzyli w Tego, którego On posłał.

12 04. wtorek I Czytanie  (Dz 7,51-59;8,1)

Szczepan mówił do ludu i starszych, i uczonych: 

Twardego karku i opornych serc i uszu! Wy zawsze sprzeciwiacie się Duchowi Świę-temu. Jak ojcowie wasi, tak i wy! Któregoż z proroków nie prześladowali wasi ojcowie? Pozabijali nawet tych, którzy przepowiadali przyjście Sprawiedliwego. A wyście zdradzili Go teraz i zamordowali. Wy, którzy otrzyma-liście Prawo za pośrednictwem aniołów, lecz nie przestrzegaliście go. 

Gdy to usłyszeli, zawrzały gniewem ich serca i zgrzytali zębami na niego. A on pełen Ducha Świętego patrzył w niebo i ujrzał chwałę Bożą i Jezusa, stojącego po prawicy Boga. I rzekł: Widzę niebo otwarte i Syna Człowieczego, stojącego po prawicy Boga. A oni podnieśli wielki krzyk, zatkali sobie uszy i rzucili się na niego wszyscy razem. 

Wyrzucili go poza miasto i kamienowali, a świadkowie złożyli swe szaty u stóp mło-dzieńca, zwanego Szawłem. Tak kamienowali Szczepana, który modlił się: Panie Jezu, przyj-mij ducha mego! Szaweł zaś zgadzał się na zabicie Szczepana.

Ewangelia  (J 6,30-35)
W Kafarnaum lud powiedział do Jezusa: Jakiego dokonasz znaku, abyśmy go widzieli i Tobie uwierzyli? Cóż zdziałasz? Ojcowie nasi jedli mannę na pustyni, jak napisano: Dał im do jedzenia chleb z nieba. Rzekł do nich Jezus: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Nie Mojżesz dał wam chleb z nieba, ale dopiero Ojciec mój da wam prawdziwy chleb z nieba. Albowiem chlebem Bożym jest Ten, który z nieba zstępuje i życie daje światu. Rzekli więc do Niego: Panie, dawaj nam zawsze tego chleba! Odpowiedział im Jezus: Jam jest chleb życia. Kto do Mnie przychodzi, nie będzie łaknął; a kto we Mnie wierzy, nigdy pragnąć nie będzie.

13 04. środa I Czyt.  (Dz 8,1b-8)

Po śmierci Szczepana wybuchło wielkie prześladowanie w Kościele jerozolimskim. Wszyscy, z wyjątkiem Apostołów, rozproszyli się po okolicach Judei i Samarii. Szczepana zaś pochowali ludzie pobożni z wielkim ża-lem. A Szaweł niszczył Kościół, wchodząc do domów porywał mężczyzn i kobiety, i wtrącał do więzienia. 

Ci, którzy się rozproszyli, głosili w drodze słowo. Filip przybył do miasta Samarii i głosił im Chrystusa. Tłumy słuchały z uwagą i sku-pieniem słów Filipa, ponieważ widziały znaki, które czynił. Z wielu bowiem opętanych wychodziły z donośnym krzykiem duchy nie-czyste, wielu też sparaliżowanych i chromych zostało uzdrowionych. Wielka radość zapa-nowała w tym mieście.

Ewangelia  (J 6,35-40)

Jezus powiedział do ludu: Jam jest chleb życia. Kto do Mnie przychodzi, nie będzie łaknął; a kto we Mnie wierzy, nigdy pragnąć nie będzie. Powiedziałem wam jednak: Widzieliście Mnie, a przecież nie wierzycie. Wszystko, co Mi daje Ojciec, do Mnie przyjdzie, a tego, który do Mnie przychodzi, precz nie odrzucę, ponieważ z nieba zstąpiłem nie po to, aby pełnić swoją wolę, ale wolę Tego, który Mnie posłał. Jest wolą Tego, który Mię posłał, abym ze wszystkiego, co Mi dał, niczego nie stracił, ale żebym to wskrzesił w dniu ostatecznym. To bowiem jest wolą Ojca mego, aby każdy, kto widzi Syna i wierzy w Niego, miał życie wieczne. A ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym.

14. 04. Czwartek I Czyt,(Dz 8,26-40)

Anioł Pański powiedział do Filipa: Wstań i idź około południa na drogę, która prowadzi z Jerozolimy do Gazy: jest ona pusta – powie-dział anioł Pański do Filipa. A on poszedł. 

Właśnie wtedy przybył do Jerozolimy od-dać pokłon Bogu Etiop, dworski urzędnik kró-lowej etiopskiej, Kandaki, zarządzający całym jej skarbcem, i wracał, czytając w swoim wozie proroka Izajasza. Podejdź i przyłącz się do tego wozu - powiedział Duch do Filipa. 

Gdy Filip podbiegł, usłyszał, że tamten czyta proroka Izajasza: Czy rozumiesz, co czytasz? - zapytał. A tamten odpowiedział: Jakżeż mogę /rozumieć/, jeśli mi nikt nie wy-jaśni? I zaprosił Filipa, aby wsiadł i spoczął przy nim. A czytał ten urywek Pisma: Pro-wadzą Go jak owcę na rzeź, i jak baranek, któ-ry milczy, gdy go strzygą, tak On nie otwiera ust swoich. W Jego uniżeniu odmówiono Mu słuszności. Któż zdoła opisać ród Jego? Bo Jego życie zabiorą z ziemi. Proszę cię, o kim to Prorok mówi, o sobie czy o kimś innym? - zapytał Filipa dworzanin. 

A Filip wychodząc z tego /tekstu/ Pisma opowiedział mu Dobrą Nowinę o Jezusie. W czasie podróży przybyli nad jakąś wodę: Oto woda - powiedział dworzanin - cóż przeszka-dza, abym został ochrzczony? Odpowiedział Filip: Można, jeśli wierzysz z całego serca. Odparł mu: Wierzę, że Jezus Chrystus jest Sy-nem Bożym. I kazał zatrzymać wóz, i obaj, Filip i dworzanin, zeszli do wody. I ochrzcił go. 

A kiedy wyszli z wody, Duch Pański po-rwał Filipa i dworzanin już nigdy go nie widział. Jechał zaś z radością swoją drogą. A Filip znalazł się w Azocie i głosił Ewangelię od miasta do miasta, aż dotarł do Cezarei.

Ewangelia  (J 6,44-51)

Jezus powiedział do ludu: Nikt nie może przyjść do Mnie, jeżeli go nie pociągnie Oj-ciec, który Mnie posłał; Ja zaś wskrzeszę go w dniu ostatecznym. Napisane jest u Proroków: Oni wszyscy będą uczniami Boga. Każdy, kto od Ojca usłyszał i nauczył się, przyjdzie do Mnie. Nie znaczy to, aby ktokolwiek widział Ojca; jedynie Ten, który jest od Boga, widział Ojca. Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Kto /we Mnie/ wierzy, ma życie wieczne. Jam jest chleb życia. Ojcowie wasi jedli mannę na pustyni i pomarli. To jest chleb, który z nieba zstępuje: kto go spożywa, nie umrze. Ja jestem chlebem żywym, który zstąpił z nieba. Jeśli kto spożywa ten chleb, będzie żył na wieki. Chlebem, który Ja dam, jest moje ciało za życie świata.

15. 04. Piątek I czyt. Dz 9,1-20)

Szaweł ciągle jeszcze siał grozę i dyszał żądzą zabijania uczniów Pańskich. Udał się do arcykapłana i poprosił go o listy do synagog w Damaszku, aby mógł uwięzić i przyprowadzić do Jerozolimy mężczyzn i kobiety, zwolen-ników tej drogi, jeśliby jakichś znalazł. 

Gdy zbliżał się już w swojej podróży do Damaszku, olśniła go nagle światłość z nieba. A gdy upadł na ziemię, usłyszał głos, który mówił: Szawle, Szawle, dlaczego Mnie prze-śladujesz? Kto jesteś, Panie? - powiedział. A On: Ja jestem Jezus, którego ty prześladujesz. Wstań i wejdź do miasta, tam ci powiedzą, co masz czynić. 

Ludzie, którzy mu towarzyszyli w drodze, oniemieli ze zdumienia, słyszeli bowiem głos, lecz nie widzieli nikogo. Szaweł podniósł się z ziemi, a kiedy otworzył oczy, nic nie widział. Wprowadzili go więc do Damaszku, trzyma-jąc za ręce. Przez trzy dni nic nie widział i ani nie jadł, ani nie pił. 

W Damaszku znajdował się pewien uczeń, imieniem Ananiasz. Ananiaszu! - przemówił do niego Pan w widzeniu. A on odrzekł: Jes-tem, Panie! A Pan do niego: Idź na ulicę Pros-tą i zapytaj w domu Judy o Szawła z Tarsu, bo właśnie się modli. /I ujrzał w widzeniu, jak człowiek imieniem Ananiasz wszedł i położył na nim ręce, aby przejrzał/. 

Panie - odpowiedział Ananiasz - słyszałem z wielu stron, jak dużo złego wyrządził ten człowiek świętym Twoim w Jerozolimie. I ma on także władzę od arcykapłanów więzić tutaj wszystkich, którzy wzywają Twego imienia. Idź - odpowiedział mu Pan - bo wybrałem so-bie tego człowieka za narzędzie. On zaniesie imię moje do pogan i królów, i do synów Izraela. I pokażę mu, jak wiele będzie musiał wycierpieć dla mego imienia. 

Wtedy Ananiasz poszedł. Wszedł do do-mu, położył na nim ręce i powiedział: Szawle, bracie, Pan Jezus, który ukazał ci się na dro-dze, którą szedłeś, przysłał mnie, abyś przej-rzał i został napełniony Duchem Świętym. Natychmiast jakby łuski spadły z jego oczu i odzyskał wzrok, i został ochrzczony. A gdy go nakarmiono, odzyskał siły. Jakiś czas spędził z uczniami w Damaszku i zaraz zaczął głosić w synagogach, że Jezus jest Synem Bożym.

Ewangelia  (J 6,52-59)

Żydzi sprzeczali się więc między sobą mó-wiąc: Jak On może nam dać /swoje/ ciało na pożywienie? 

Rzekł do nich Jezus: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeżeli nie będziecie spo-żywali Ciała Syna Człowieczego i nie będzie-cie pili Krwi Jego, nie będziecie mieli życia w sobie. Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym. Ciało moje jest prawdziwym pokarmem, a Krew moja jest prawdziwym napojem. Kto spożywa moje Ciało i Krew moją pije, trwa we Mnie, a Ja w nim. Jak Mnie posłał żyjący Ojciec, a Ja żyję przez Ojca, tak i ten, kto Mnie spożywa, będzie żył przeze Mnie. To jest chleb, który z nieba zstąpił - nie jest on taki jak ten, który jedli wasi przodkowie, a poumierali. Kto spożywa ten chleb, będzie żył na wieki. To powiedział ucząc w synagodze w Kafarnaum.

16 KWIETNIA 2005
Sobota

 

(Dz 9,31-42)
Kościół cieszył się pokojem w całej Judei, Galilei i Samarii. Rozwijał się i żył bogobojnie, i napełniał się pociechą Ducha Świętego. Kiedy Piotr odwiedzał wszystkich, przyszedł też do świętych, którzy mieszkali w Liddzie. Znalazł tam pewnego człowieka imieniem Eneasz, który był sparaliżowany i od ośmiu lat leżał w łóżku. Eneaszu - powiedział do niego Piotr - Jezus Chrystus cię uzdrawia, wstań i zaściel swoje łóżko! I natychmiast wstał. Widzieli go wszyscy mieszkańcy Liddy i Saronu i nawrócili się do Pana. Mieszkała też w Jafie pewna uczennica imieniem Tabita, co znaczy Gazela. Czyniła ona dużo dobrego i dawała hojne jałmużny. Wtedy właśnie zachorowała i umarła. Obmyto ją i położono w izbie na piętrze. Lidda leżała blisko Jafy; gdy więc uczniowie dowiedzieli się, że jest tam Piotr, wysłali do niego dwóch posłańców z prośbą: Przyjdź do nas bez zwłoki. Piotr poszedł z nimi, a gdy przyszedł, zaprowadzili go do izby na górze. Otoczyły go wszystkie wdowy i pokazywały mu ze łzami w oczach chitony i płaszcze, które zrobiła im Gazela za swego życia. Po usunięciu wszystkich, Piotr upadł na kolana i modlił się. Potem zwrócił się do ciała i rzekł: Tabito, wstań! A ona otwarła oczy i zobaczywszy Piotra, usiadła. Piotr podał jej rękę i podniósł ją. Zawołał świętych i wdowy i ujrzeli ją żywą. Wieść o tym rozeszła się po całej Jafie i wielu uwierzyło w Pana.

(Ps 116B, 12-17)
REFREN: Cóż oddam, Panie, za Twe wszystkie dary?

Czym się Panu odpłacę
za wszystko, co mi wyświadczył?
Podniosę kielich zbawienia
i wezwę imienia Pana.

Wypełnię me śluby dla Pana
przed całym Jego ludem.
Cenna jest w oczach Pana
śmierć Jego świętych.

O Panie, jestem Twoim sługą,
jam sługa Twój, syn Twej służebnicy.
Ty rozerwałeś moje kajdany:
Tobie złożę ofiarę pochwalną
i wezwę imienia Pana.

(J 6,63b.68b)
Słowa Twoje, Panie, są duchem i są życiem, Ty masz słowa życia wiecznego.

(J 6,55.60-69)
W synagodze w Kafarnaum Jezus powiedział: Ciało moje jest prawdziwym pokarmem, a Krew moja jest prawdziwym napojem. A spośród Jego uczniów, którzy to usłyszeli, wielu mówiło: Trudna jest ta mowa. Któż jej może słuchać? Jezus jednak świadom tego, że uczniowie Jego na to szemrali, rzekł do nich: To was gorszy? A gdy ujrzycie Syna Człowieczego, jak będzie wstępował tam, gdzie był przedtem? Duch daje życie; ciało na nic się nie przyda. Słowa, które Ja wam powiedziałem, są duchem i są życiem. Lecz pośród was są tacy, którzy nie wierzą. Jezus bowiem na początku wiedział, którzy to są, co nie wierzą, i kto miał Go wydać. Rzekł więc: Oto dlaczego wam powiedziałem: Nikt nie może przyjść do Mnie, jeżeli mu to nie zostało dane przez Ojca. Odtąd wielu uczniów Jego odeszło i już z Nim nie chodziło. Rzekł więc Jezus do Dwunastu: Czyż i wy chcecie odejść? Odpowiedział Mu Szymon Piotr: Panie, do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego. A myśmy uwierzyli i poznali, że Ty jesteś Świętym Boga.

(Dz 2,42-47) .  

Co po śmierci 

(wg 5 wielkich religii świata)?
“Co po śmierci?” to jedno z głównych pytań człowieka, na które próbują odpowiadać religie.  

Wszystkie pięć wielkich religii (hinduizm, buddyzm, judaizm, chrześcijaństwo, islam) odnosi się do problemu życia pośmiertnego czy też nieśmiertelności duszy. 

Wszystkie 5 wielkich religii posiada co najmniej po kilka odłamów, spróbujemy więc przedstawić to, co najbardziej wspólne dla wyznawców danej religii. Stąd konieczność pewnych uproszczeń. 

Hinduizm


Hinduizm przyjmuje istnienie nieśmiertelnej duszy. Wg wyznawców tej religii dusza (jaźń) człowieka - atman podlega cyklowi narodzin i śmierci, przechodząc przez wiele wcieleń (inkarnacji) - cykl ten nazywa się samsarą lub reinkarnacją. Życie nie kończy się wraz ze śmiercią człowieka, lecz trwa nadal, prowadząc człowieka przez łańcuch inkarnacji, które - zależnie od moralnej wartości jego uczynków - mogą podnosić jego status lub go degradować (prawo karmana). Stąd hinduiści uznają, że stan, w którym znajduje się wszystko, co istnieje, jest konsekwencją jego postępowania w poprzednim wcieleniu. 

Celem wierzącego Hindusa jest wyzwolenie z kręgu samsary, poprzez działanie (karma), wiedzę (dżnana) i pobożność (bhakti). Trudno jednak sprecyzować, na czym polega wyzwolenie (moksa). Można określić je w sposób negatywny: jako uwolnienie od prawa karmana, zakończenie cyklu wcieleń i uwolnienie od cierpień. Ma to być rozpłynięcie się w absolucie, zjednoczenie z czymś boskim, Brahmanem - jednakże nie wiadomo, kto lub co decyduje o ocenie uczynków człowieka. Zarówno hinduizm i buddyzm - w przeciwieństwie do religii Zachodu - nie wiążą zbawienia z konkretnymi, osobowymi postaciami odkupiciela. 

Buddyzm


Druga wielka religia (przez niektórych uznawana raczej za filozofię niż religię sensu stricte) Dalekiego Wschodu - buddyzm posiada część pojęć wspólnych z hinduizmem, jednakże jedną z głównych różnic między nimi jest stosunek do duszy. Otóż buddyści nie wierzą w istnienie nieśmiertelnej duszy. To, co podlega cyklowi reinkarnacji, to nie “odwieczne ja” (jak w hinduizmie), lecz coś bardzo zmiennego. Łatwiej przedstawić to za pomocą metafory - płonącej świecy lub płynącej rzeki. Świeca, która płonie przez całą noc jest wciąż tą samą świecą, ale przecież wosk, który spala się w każdej chwili jest inny. Podobnie jest z rzeką - w każdej chwili przepływa jej korytem inna woda, a jednak to wciąż jedna rzeka. Analogicznie buddyzm pojmuje cykl przemian, prowadzący do wyzwolenia, jako coś, co trwa, podczas gdy to, co mu podlega jest wiecznie zmienne. “Ja” człowieka to jakby wiele przemijających stanów osobowości. Wszystkie wcielenia polegają na zmienności, podczas gdy cel wierzącego to nirwana - oświecenie, oznaczające uwolnienie od cyklu egzystencji, stan odwieczny i niezmienny. Pojawia się tu pytanie o to, czy człowiek, który osiągnie ten stan, będzie nadal istniał czy nie - jednakże dla buddysty jest to pytanie błędnie postawione. Ponieważ dusza jako stały element osoby nie istnieje, nie można rozważać jej istnienia w stanie nirwany. Ten trudny problem Ninian Smart wyraża w następującym stwierdzeniu: Tak samo, jeśli życie jednostki składa się ze zmian - strumienia zdarzeń duchowych i psychicznych - nie ma jednostkowego istnienia w nirwanie, a jednak nirwana istnieje. [Wyrażamy wdzięczność Panu Jarosławowi Wiernemu z serwisu http://www.buddyzm.edu.pl/ za wskazane nam materiały na temat buddyjskiego punktu widzenia spraw pośmiertnych. Cytat pochodzi z artykułu N. Smart [za:] Buddyzm wobec śmierci]. 

Pozostałe 3 spośród wielkich religii świata określa się jako “religie objawione”. W przeciwieństwie do religii Dalekiego Wschodu ich fundament stanowi Bóg osobowy i to z Jego wolą związany jest pośmiertny los człowieka. Zarówno judaizm, jak i chrześcijaństwo, i najmłodszy z nich islam, uznają istnienie życia konkretnej osoby po śmierci i zróżnicowanie tego losu, w pewien sposób związane z moralną jakością ziemskiego życia. 

Judaizm 


Doktryna o życiu pośmiertnym, którą wyznają żydzi, jest ogromnie zróżnicowana w ramach różnych odłamów judaizmu. Ogólnie można przyjąć konsekwencję między jakością moralną życia na ziemi a losem pośmiertnym. To, co następuje po śmierci, jest całkowicie inne niż dotychczasowe życie człowieka. 

Spór w teologii żydowskiej dotyczy między innymi problemu zmartwychwstania ciała, czyli tego, czy stan wiecznej szczęśliwości dotyczy tylko ludzkiej duszy czy też przemienionego, doskonałego ciała. Przyjmuje się zazwyczaj, że po śmierci człowiek podlega Sądowi i stosownie do swoich uczynków nagrodzony lub ukarany, dotyczy to jednak tylko jego duszy. Zmartwychwstanie nastąpi w przyszłości i będzie polegało na ponownym połączeniu duszy i przemienionego ciała. Jest to związane z czasami mesjańskimi. 

Żydzi przyjmują możliwość piekła (Gehinnom) jako kary za grzechy. W większości wypadków jest to jednak tylko stan przejściowy (12 miesięcy), służący oczyszczeniu grzesznika i nie zamykający mu drogi do raju. Tylko ci, którzy dopuścili się szczególnie wielkich zbrodni czy grzechów, mogą zostać potępieni na wieki. Niektóre nurty w obrębie judaizmu włączają w swoją doktrynę możliwość reinkarnacji (gilgul), jest ona uznawana za los gorszy od piekła 
Sprawiedliwi oraz ci, którzy odpokutowali w Gehinnom otrzymują po śmierci nagrodę w niebie, wiecznym królestwie mesjańskim. Zachodzi tu związek między myśleniem w kategoriach etycznych, rozwiniętym szczególnie od czasów po upadku Świątyni w 70r., a nadzieją na odnowienie Narodu Izraela, powiązanym z jego Ziemią. 

Chrześcijaństwo


Chrześcijaństwo jest uznawane za religię zbawienia w pełnym znaczeniu tego słowa, gdyż całe nauczanie i kult opierają się na wierze w odkupieńczą i zbawczą moc Zmartwychwstania Jezusa Chrystusa, która daje - dzięki łasce - jego wyznawcom nadzieję życia wiecznego i wyzwala świat od śmierci i zła. Korzenie doktryny o życiu pośmiertnym są wspólne z judaistycznymi, oparte między innymi na apokaliptycznej Księdze Daniela, wchodzącej w skład Biblii hebrajskiej (ST), interpretowanej przez pryzmat “wydarzenia Jezusa Chrystusa”. 

Chrześcijanie wierzą, iż wszyscy ludzie zgrzeszyli i nie są godni życia wiecznego (Kościół katolicki wyznaje, iż Matka Pana była dzięki Jego łasce uwolniona od grzechu pierworodnego - Niepokalane Poczęcie i wolna od grzechów osobistych). Jednakże Bóg w swojej nieskończonej Miłości do człowieka, zesłał na świat Swojego Syna, który stał się człowiekiem, poniósł śmierć i zmartwychwstał. Jego śmierć i Zmartwychwstanie otworzyły ludziom bramy nieba. 

Chrześcijanie już na ziemi żyją nadzieją zbawienia 

Po śmierci ciała człowiek podlega sądowi osobistemu (niektórzy teologowie łączą ten fakt w jedno z Sądem Ostatecznym - powszechnym - przy końcu czasów). Wedle doktryny Kościoła katolickiego, stosownie do swojego życia na ziemi, człowiek trafia po śmierci do nieba, piekła lub czyśćca. Każdy człowiek w swojej nieśmiertelnej duszy otrzymuje zaraz po śmierci wieczną zapłatę na sądzie szczegółowym, która polega na odniesieniu Jego życia do Chrystusa i albo dokonuje się przez oczyszczenie, albo otwiera drogę do szczęścia nieba, albo stanowi bezpośrednio potępienie na wieki (Katechizm Kościoła Katolickiego, pkt. 1022). Owo “odniesienie życia do Chrystusa” polega na rozważeniu wiary i uczynków człowieka, jest związane z tym, ile miłości Boga i bliźniego miało udział w jego życiu. 

W dniu ponownego przyjścia Chrystusa (Paruzji) ma odbyć się Sąd Ostateczny. Nastąpi wtedy zmartwychwstanie ciała wszystkich ludzi. Wówczas też Królestwo Boże osiągnie swoją pełnię (KKK, pkt. 1042). Ci, którzy będą zjednoczeni z Chrystusem, utworzą wspólnotę odkupionych (…). Wizja uszczęśliwiająca, w której Bóg ukaże się w sposób niezgłębiony przed wybranymi, będzie nie kończącym się źródłem radości, pokoju i wzajemnej komunii (KKK, pkt. 1045). 

Zarówno w Kościele prawosławnym, w różnych Wspólnotach protestanckich i wśród części teologów katolickich rozwija się nadzieja (lub doktryna) apokatastazy, czyli odnowienia wszystkiego w Chrystusie u końca czasów, której efektem będzie także koniec piekła. Nie wykluczają oni możliwości przemiany człowieka także po śmierci, co daje nadzieję, iż wszyscy zostaną zbawieni. Nie jest to jednak oficjalnym stanowiskiem Kościoła. 

Islam


Ostatnia z religii objawionych, islam, także naucza o życiu pośmiertnym i nieśmiertelności duszy ludzkiej, w oparciu o wspólne korzenie z judaizmem i chrześcijaństwem. Wiara w zmartwychwstanie i Sąd jest to jeden z pięciu podstawowych artykułów wiary islamu. Wedle muzułmanów w Dniu Ostatecznym (Kijama) wszystkie istoty, które kiedykolwiek żyły na ziemi, zmartwychwstaną. 

Muzułmanie wierzą, że Allah będzie sądził (ważył) wszystkie czyny człowieka, gdyż wszystkie uczynki osoby zapisane są w dwóch księgach: w jednej dobro, w drugiej zło. Wedle tego, co przeważy, człowiek otrzyma nagrodę lub karę. Według doktryny islamu nie ma pośrednictwa ani odkupiciela, ale Allah może w swoim miłosierdziu odpuścić grzesznikowi. Sprawiedliwi trafią do Raju, czyli miejsca szczęśliwości (pojmowanej zarówno zmysłowo jak i duchowo), ludzie źli natomiast do Piekła, miejsca tortur i ognia. 

Religie, których zarys doktryny przedstawiliśmy, uznają więc zgodnie, że śmierć nie jest końcem losu człowieka. Wszystkie z wyjątkiem buddyzmu mówią o nieśmiertelności duszy. Los pośmiertny zależy od czynów człowieka w życiu doczesnym, ale także - jak wyznają wyznawcy “religii objawionych” od nieskończonego miłosierdzia Boga. Zbawienie człowieka, czyli wyzwolenia spod władzy śmierci, zła i cierpienia, jest celem każdego wierzącego, choć różnie pojmują oni szczęśliwość wieczną. Chrześcijanie łączą nadzieję życia wiecznego z Osobą Jezusa Chrystusa, wyznając Jego zmartwychwstanie
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278 Regon:                                                  000541463     

Zapraszamy: 

Codzienna Msza św. o 18,00 także  za  

Sp. Jana Pawła II

Oraz o  Dary Ducha Świętego

dla Kardynałów elektorów Jego następcy

Pogrzeb Jana Pawła II 

Piątek od g. 10,00 w Watykanie  
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